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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 10 lial., 

pocztu 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miijscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausn.anna I. 9. — Listy należy frankowaó.

Rekłamacye otwarte wolne od opła%.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką poeztową wynosi ro e z n ie  32 KI, p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu:, r o e z n ie  24 K., półrocznie 12 K , k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite-acki", dodatek miesięczny do „Głazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca luB 
od 1 liphh do końciwgrudnia, ówierśroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. oć miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. cd jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francy; w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rne de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
stycznia b .r . zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora filozofii chrześciań- 
skiej i teologiii fundamentalnej w Uniwersy­
tecie krakowskim, ks. dr. Franciszka Ga- 
b r y l a ,  profesorem zwyczajnym obu wymie­
nionych przedmiotów.

Pan Namiestnik przeniósł asystenta 
sanitarnego, dr. Tomasza P i o t r o w s k i e g o ,  
ze Lwowa do Kałusza.

E d y  k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomość}, że zarządzona 
reskryptem c. k. Ministerstwa kolei żelaznych 
z dnia 31 grudnia 1901 1. 50.812/3 rewizya 
trasy dla projektowanej kolei lokalnej Lwów- 
Winniki-Przemyślany Brzeżany-Podhajce od­
będzie s ię :

Dnia 17 lutego 1902 oraz dnia 18 lu­
tego 1902,, każdego dnia o godzinie 9 i pół 
przed południem w sali posiedzeń Magistratu 
miasta Lwowa > 0 0  do prowadzenia trasy w 
obrębie miasta Lwowa i politycznego po­
wiatu lwowskiego tudzież bobreckiego.

Dnia 20 lutego 1902 o godzinie 9 przed 
południem w c. k. starostwie w Przemyśla­
nach co do trasy w obrębie powiatu prze- 
myślańskiego.

Dnia 21 lutego około godziny 10 przed 
południem w c. k. starostwie w Brzeżanach 
co do trasy w obrębie tego starostwa.

Dnia 22 lutego około godziny 10 przed 
południem w c. k. starostwie w Podhajcach 
co do trasy w obrębie tego starostwa.

Interesanci mogą swe życzenia lub 'za­
rzuty przeciw projektowi, który jest wyłożony

przez 8 dni do przejrzenia dla ogółu w c. k. 
starostwach we Lwowie, Bóbrae Przeinf-' 
ślanach, Brzeżanach i Podhajcach oraz w Ma­
gistracie miasta Lwowa, wnieść ustnie lub na 
piśmie przy komisyi.

Lwów, dnia 3 lutego 1902.

Lwów, 5 lutego.

Wczoraj wieczorem ogłoszono w Lon­
dynie i Hadze noty dyplomatyczne, jakie 
między Holandyą i Anglią zostały zamienio­
ne w sprawie pokoju w Afryce południowej. 
Wyrażone wczoraj oczekiwanie, że mimo 
wszystko ta wymiana not nie będzie bez po­
żytku dla sprawy pokoju, dzisiaj" gdy osno­
wa not jest znaną, zamienia się w przeko­
naniu, oparte na realnej podstawie: jakkol­
wiek bowiem rząd angielski oświadcza, że 
obstaje przy powziętem dawniej postanowie­
niu nieprzyjmowania interwencyi obcego 
państwa, to jednak nie uchylą się od roko­
wań pokojowych, jest gotów udzielić dele­
gatom Boferów listu żelaznego* na podróż do 
Afryki południowej, a chce prowadzić ukła­
dy tylko w Afryce południowej i sądzi, że 
najskutoc /.niej możnaby osiągnąć porozumie­
nia, g d y b y  przywódcy boersey znosili się 
bezpośrednio z lordem Kitchenerem. Nie 
jest to zatem bezwzględna odmowa, — owszem 
wskazane są w nocie drogi formalnego zała­
twienia spraw-y. W ten sposób pojmują też 
sprawę w Holandyi, a premier holenderski 
w rozmowie z pewnym dziennikarzem fran­
cuskim wyraził przekonanie, że w każdym 
razie ten krok pojednawczy nie pozostanie 
bez skutku; w Auglii wszyscy życzą sobie 
pokoja, a król angielski najbardzipj. — Tak­
że doniesienia z Anglii potwierdzają to-wra­
żenie. Hasłem chwili jest tam obecnie „Pea 
ce in sight", zbliża się pokój, a hasło to 
wywołuje wszędzie wielkie zadowolenie. Łą­
czą z niem często nazwisko lorda Rosebe^

ryego, — a równocześnie donoszą, że po 
zawarciu pokoju i po uroczystościach koro­
nacyjnych lord Salisbury ustąpi. Tak więę- 
zanosi się na wielkie zmiany.

Oto treść not, wedle depeszy:
Nota rządu holenderskiego, wysłana do 

Anglii, podmJs.i przedewszystkiem wyjątkowe 
stosunki, w jakich znajdują się Boerzy, zu­
pełnie odcięci od reszty świata. Delęgaci 
boersey w Europie nie mają żadnego sposo­
bu znoszenia się z generałami, a ich pisma 
uwierzytelniające, datowane z marca r. 1900, 
mają zakres zbyt ograniczony. Bez względu 
no to nasuwa się pytanie, czy państwo neu­
tralne nie mogłoby oddać swych dobrych 
usług w doprowadzeniu do skutku porozu­
mienia z pewnymi widokami powodzenia, 
przyczem ograniczyłoby się wyłącznie do u- 
możliwienia obopólnej wymiany zdań. Rząd 
holenderski czuje się powołany do ofiarowa­
nia swych usług, ponieważ delegaci holen­
derscy przebywają w Holandyi. Rząd ho­
lenderski mógłby zaproponować im, aby 
udali się do Afryki południowej celem poro­
zumienia sić’z przywódcami Boerów, a na­
stępnie wyposażepi w odpowiednie pełnomo­
cnictwa, umożliwili zawarcie pokoju i powró­
cili do Europy. W razie, gdyby rząd angiel­
ski na to się zgodził, musieliby otrzymać 
list żelazny i wolnońć porozumienia się z 
walczącymi Boerami w drodze telegraficznej 
celem ułożenia miejsca spotkania.

Na tę noto rząd angielski nadesłał od­
powiedź, wT któińj oświadcza, że uznaje. m<>- 
tywa, podyktowane humanitarnością, któ­
rą się kierował rzad holenderski w swej ak- 
cyi, podjętej jednak bez upoważnienia ze 
strony ; delefatów,_ albo przywódców boer- 
skiąh. Rząd angielski obstaje atoly przy 
swojem raz powziętem postanowieniu nie 
przyjmowania interwencyi obcego państwa. 
Jeżeli delegaci Boerów życzą sobie listu że­
laznego, mogą go zażądać, a rząd angielski 
odpowiednio do ważności przemawiających 
za tem okoliczności poweźmie decyzyę. Rząd 
angielski nie jest zdania, że delegaci boer­
sey, znajdujący się w Europie, mają jaki­
kolwiek wpływ na przywódców boerskieh w

Afryce południowej. Rząd angielski jest. zda 
nia, że wszelkie pełnomocnictwa znajdują się 
w ręku Steyna i Schalk-Burghera i dlatego 
prędzej i skuteczniej możnaby osiągnąć po­
rozumienie, gdyby przywódcy boersey w 
Afryce znosili się bezpośrednio z Kitchene­
rem. Lord Kitchener i tak otrzymał polece­
nie, aby każdą propozycyę, uczynioną mu ze 
strony przywódców boerskieh, celem zakoń­
czenia wojny, natychmiast przesyłał do Lon­
dynu. Rząd angielski postanowił więc rokowa­
nia prowadzić tylko w Afryce, a nie w Euro­
pie. Zresztą zaproponowana podróż delegatów 
toerskich do Afryki południowej wymaga­
łaby conajmniej trzech miesięcy czasu, pod­
czas których wojna niepotrzebmeby się prze­
ciągnęła.

Rada Państwa,
(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia Izby  

posłów w dniu 4 b. m.).
Wiedeń, 5 lutego. Na wczorąiszem po- 

siedzieniu I z b y  p o s ł ó w  odpowiedział P. 
Minister obrony krajowej hr. Welsersheimb 
między innemi na interpelacyę p. Wojtygi i 
tow. w sprawie szkód, wyrządzonych przez 
konnice i piechotę podczas ćwiczeń w okrę­
gu krakowskim.

P. Minister kolei żelaznych dr. W i t- 
t « k odpowiedział aa  interpelacyę pp. Kubi­
ka, Olszewskiego i tow., w sprawie rozpo­
wszechnienia pisma Illustrirte Reise u. Bade- 
Zeitimg w wagonach kolei państwowych.

Wymieniony już we wczorajszych de­
peszach wniosek nagły p. P e r n e r s t o r -  
t e r a i tow. (socyalistów) w sprawie kata­
strofy w Hnewinie (Brtix) domaga się oprócz 
wybrania osobnej komisyi, która zbadałaby 
sprawę, także przedłożenia ustawy o inspek- 
cyach górniczych, któreby pełnili urzędnicy, 
podlegli M inisterstwu rolnictwa, przy współ­
udziale delegatów robotników górniczych.

Przed przejściem do porządku dzienne, 
go ur go wał p . L e m i s c h  o przedłożenie u.

20}

H A T O T A

OSTATNIA BUTELKA.
P O W I E Ś Ć .

(Z cyk lu: „Z dalekich lądów").

(Ciąg dalszy).

IV.
Monro wracał spiesząc się bardzo, bo 

sporo czasu zeszło mu na targu.
Z nieba, które zrobiło się prawie szarem 

od nadzwyczajnego upału, leciał żywy ogień. 
Strugi potu spływały po twarzy i nagim 
torsie małego Kalabarczyka. — Kosz ciężył 
niezmiernie, ale chłopcu nawet nie przemknęło 
po głowie, że Monro o tyle starszy i silniej­
szy od niego, mógł by mu pomódz choć tro ■ 
chę. On był od tego, żeby dźwigał, a tamten 
od tego, żeby szedł z próżnemi rękom a; i to 
było w porządku, murzyu zaś nie zbuntuje 
się nigdy sam z siebie przeciw przyjętemu 
porządkowi rzeczy.

Byłby jednak chętnie zwolnił trochę 
kroku i odpoczął, ale kucharz następował mu 
prawie na pięty. Puścił go teraz przodem, 
mając w świeżej pamięci sprawność rąk, ja­
kiej Topsy-Turyj dał dowód w gonitwie 
za kłębkami starej Kalabarki i nie spuszczał 
oczu z niesionych przed nim, jakby w tryumfie, 
zakupów.

Widok ich rozbudzał kulinarne na­
tchnienia Monra, co w tym szalonym upale 
przyprawiało go o taką transpiracyę, że sza- 
poklak ześlizgując się wciąż z jego mokrej 
głowy, tańczył po niej jak pokrywka gotu­
jącego się imbryka, unoszona parą.

W ten sposób zeszli z targowego wzgó­
rza i poczęli iść ocienionem nieco zboczem, 
wzdłuż którego ciągnęły się wyloty miejskich 
zaułków i które miejscami przerzynała wybie­
gająca dalej linia lepianek.

Piekielny hałas targowiska został już 
za nim i; z miasta drętwiejącego pod te 
blizkie południa godziny nie dochodził żaden 
odgłos; szli ogarnięci duszną ciszą skwaru, 
która była jednym więcej ciężarem i w któ­
rej nawet olbrzymie liście palm zdawały się 
niezdolne do wydania najsłabszego szelestu.

_ Nagle, gdzieś z oddali zadźwięczał ury­
wanie dzwonek z towarzyszeniem jakiegoś 
niewyraźnego gwaru i głuchego klekotu.

Monro ubijając w myślach pianę na 
ciastka nie zauważył tego w pierwszej chwili; 
ale Topsy-Turvy stanął jak wryty i zwrócił 
ku niemu twarz, która powlekła się wyrazem 
najgłębszego przerażenia i tym okropnym zie- 
lonawym odcieniem, będącym murzyńską bla­
dością.

— „Ekbo" ! wyjąkał chłopak stłumio­
nym głosem. Słyszysz? „Ekbofń! Uciekajmy!

I widocznem było, że ma niekłamana 
chęć cisnąć kosz dla tem szybszej ucieczki 
i wziąć no ti za pas.

Ale Monro żelazną ręką chwycił go za 
ramię.

— S tn j! buszmanie! krzyknął groźnie, 
choć sam był także zmięszany i ''zucał do­
koła zatrwożone spojrzenia. — Gdzie ? S tó j! 
mówię. My ludzie Bensona! Nic nam nie zro­
bią. Zejdźmy w bok!

Gwar przybliżał się bardzo szybko, ale 
nie .neżna jeszcze było dostrzedz skąd, a od­
głos dzwonka, odbijając się o wzgórza, mylił 
kierunek. Za to wyraźnie już dawały się roz­
różnić wykrzykniki pojedynczych głosów i 
tępe uderzenia bijącycti w takt drewnianych 
narzędzi.

Topsy-Turvy drżał na całem ciele.
— Puść Monro! wołał szczękając zę­

bami z° strachu. — Puść! „Ekbo" wybije nas 
n a d t o !  U ciekajm y! 0 ! 0! T ędy! Tędy !

Chc!ał go pociągnąć w otwierający się 
o kilkanaście kroków dalej zaułek, ale w tej 
że chwili z po za dużej kępy palm wypadł 
pędem nadciągający osobliwszy orszak i za­
grodził im drogę.

Przodem biegł człowiek w masce na 
twarzy, dziwacznie i jaskrawo pomalowanej; 
z pękami różnokolorowych piór na głowie, 
w obszernej, fałdzistej opończy, pozszywa­
nej z najrozmaitszych pstrych kawałków per- 
kalu, aksamitu, krajowych tkanin i atłasu. 
W ręku trzymał spory, żelazny dzwonek i 
wstrząsał nim co chwila.

Za tym szczególnym heroldem sunęła 
w podrygach ogromna kula, opięta błękitną, 
jedwabną materyą, obwieszona tasiemkami, 
trzęsidłami, kłami zwierząt, skórami małych 
małpek i węży i mnóstwem innych podobnych 
ozdób, 2 koroną wielkich, czerwonych, żół­
tych i błękitnych piór u szczytu, chwiejącą 
się na wszystkie strony. W ewnątrz tej kuli 
coś się wyraźnie ruszało, a wysuwające się 
z dolnego obwody bose, czarne stopy zdra­
dzały, że tem czemśUfjest postać ludzka. 
Po bokach pędzili dwai ludzie, również za­
maskowani i w podobnjch jak pierwszy 
opończach, tylko zamiast dzwonka trzymali 
w rękach po dwie spoi e, grul pałeczki, 

| opatrzone w płaskie krążki nakształt rękoje­

ści i uderzali niemi jedną o drugą sprawiając 
ów tępy klekot.

Chwilami z błyskawiczną szybkością 
opierali krążki o źw m iSi unosząc się na wy­
prężonych rękach wywijali piętami w powie­
trzu jak  cyrkowi akrobaci.

Pochód zamykała w oddaleniu kilku kro­
ków podążająca zbita gromada, jakich dwu­
dziestu lub więcej postaci, zamaskowanych, 
wiewających pstrocizną opończy, a nad ich 
głowami, tak samo w pęki różnobarwnych 
piór przystrojonemu gorowało niesione uro­
czyście wielkie dzudzu, fetysz drewniany, 
przedstawiający ucięty, po biodra kadłub 
ludzki, z głową o dwóch twarzach, niby za­
błąkane echo Janusowego mytu. ze sterczą- 
ceini po bokach ogromnemi uszami z bawo­
lej skóry i czworokątem drewnianych wie­
życzek na wierzchu czaszki.

Potworne to bóstwo miało w obu na­
śladujących usta otworach po dwa szeregi 
wyszczerzonych zębów; policzki pomalowane 
na żółto z czarnemi pręgami, a nosy i oczy 
na biało. Za każdem poruszeniem niosących, 
owe ogromne skórzane uszy trzęsły się i rzu- 
cały cień na oba ohydnie pizedrzeźniające 
naturę profile, nadając im jakiś równie ohydny 
pozór życia.

A wszystko razem, fetysz i fetyszerowie, 
cały ten orszak, zjawiający się tak raptownie 
na tej pństej, osłonę cznionej drodze, w skłę­
bionych, fantastycznych podrygach, kłujący 
oczy jaskrawością barw, które w tych prosto­
padłych promieniach światła nabierały jakiejś 
prawie dotykalnej ostrośęi, wszystko to spra­
wiało wrażenie nie czegoś rzeczywistego, lecz 
dzikiej z dna piekieł wydobytej wizyi.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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stawy w sprawie zniesienia handlu termino­
wego zDożem.

P. K a f t a n ,  uzasadniając swój nagły 
wniosek w sprawie katastrofy w szybie „Ju­
p iter11 w Hnewinie podniósł, że wprawdzie 
przyczyną ostatniej katastrofy była klęska 
elementarna, że jednakże nie było dostate­
cznych środków ostrożności dla ochrony ro­
botników przed nieszczęśliwym wypadkiem. 
Mówca domaga się, aby w przyszłości stara­
no się więcej o ochronę i zabezpieczenie ro­
botników na wypadek katastrofy i aby nie 
prowadzono kopania rabunkowego (Eaubbau), 
co jest główną przypzyną nieszczęść.

P. R ie.jk .er Edward, socyaiista, uzafraj 
dniał wniosek nagły, wniesiony przez socja­
listów w tej samej sprawie. Mówca podniósł, 
że nieszczęście w szybiP,, Ju p ite r“ było już 
wcześniej do przewidzenia i już pierwej gro­
ziło, a mimo to nie zarządzono środków o- 
strożności. Mówca nie ma zaufania do śledz­
twa, zarządzonego przez Namiestnika Czech 
i wnosi wybranie osobnej komnfyi, złożonej 
z mężów zaufania i zastępców robotników,' 
która to komisya -ściśle zbadała tę sprawę i 
obmyśliła środki dla zapobieżenia i wyklu­
czenia podobnych nieszczęść.

Z kolei zabrał głos P. Minister rolnictwa 
bar. G i o v a n e l l i .  Pan Minister oświad­
czył, że Rząd zgadza się na nagłe traktowa­
nie sprawy katastrofy w szybie „Jupiter111 w 
kopalni węgla w Hnewinie, nie wchodząc w 
meritum  wniosków. Władze górnicze i poli­
tyczne natychmiast po katastrofie rozwinęły 
energiczne śledztwo w tej sprawie, a także 
toczy się śledztwo karno sądowe. Złożenie 
opinii rzeczoznawców i obejrzenie miejsca 
katastrofy było dotychczas niemożliwe, gdyż 
szyb musiano zamknąć i dziś jeszcze roboty 
w nim połączone są z największem niebez­
pieczeństwem. Trzeba czekać aż możliwe 
będą dalsze roboty w szybie bez niebezpie­
czeństwa dla pracujących. Gdyby się okaza­
ło, że wina katastrofy spada na kogoś, to 
będzie on pociągnięty do jak najsurowszej 
odpowiedzialności. W  końcrf oświadczył Pan 
Minister, że wyjaśnienia fachowe na zarzuty 
mówców, da szef sekcyi p. Zechner.

Zabrał więfc głos p. Z e c h n e r  i jako 
zastępca Rządu w bardzo obszernej mowie 
zbijał zarzuty poprzednich mówców, skiero­
wane przeciw komisy om śledczym, wydele­
gowanym do zbadania dawniejszych kata­
strof w zagłębiu hnewińskiem. Zaprzecza, 
jakoby prowadzono tam kopanie rabunkowe^ 
Dotychczasowa metoda prowadzenia -ram ro­
bót (t. zw. Abbaumethode) jest tylko sta- 
dyum przejściowem i trwać będzie do roku 
1909, poczem przystąpi się do tak zwanego 
kopania piątrowego (Etagenbau). W koń ej i 
zapewniał mówca, iż Rząd wszystko zrobi, 
aby podnieść i utrzymać środki ostrożności 
dla ochrony robotników, zajętych w kopal­
niach.

Po dłuższej dyskusyi p. K a f t a n  zmo­
dyfikował swój wniosek, zbliżając go do 
wniosku uczynionego przez socyalistów, po­
czem Izba wnioski nagłe w sprawie kata ■ 
strofy w szybie „Jupiter11 jednogłośnie przy­
jęła. Uchwalono więc wysłanie komisyi,
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która przy współudziale delegatów robotni­
czych zbada przyczyny i rozmiary klęski w 
Hnewinie, a następnie przedłoży sprawo­
zdanie Izb ie, dalej wezwano Rząd, aby 
polecił zaprowadzić inną metodę kopania i 
aby przedłożył ustawę w sprawie inspekcy’ 
górniczej.

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiła 
Izba do obrad nad wnioskiem nagłym posła 
H e r z o g  a>- który domagał się, aby Izba 
wybrała komisyę złożoną z 24 członków, ce­
lem zbadania stosunków panujących w hu­
tach witkowickieh, gdzie zarząd hut miał nie 
przestrzegać p&jpisów stemplowych.

P. Minister skarbu dr. B o e h m - B a -  
w  e r k oświadczył, na podstawie dochodzeń 
z powodu doniesień o niedokładnościach w 
Witkowicach przy ostemplowaniu, iż niedo­
kładności żadnych nie było i wyraził ubo­
lewanie, iż w pflnej Izbie podniesiono tak 
ciężki zarzut bez dostatecznej informacyi.

Po krótkiej dyskusyi w głosowaniu na­
głość wniosku p. Herzoga odrzucono.

Z kolei przystąpiła Izba do obrad nad 
wnioskiem nagłym p. O h o c a, który domaga 
się pociągania właścicieli kopalń do odpowie­
dzialności za straty, poniesione przez ro­
botników podczas katastrof, czy to za utratę 
życia, czy za kalectwo.

Po p. Ohocu przemawiał p. F  r e s s 1 
po czesku, poczem Izba nagłość wniosku 
p. Choca odrzuciła i przystąpiła do porządku 
dziennego, t. j. do obrad nad u™t a w ą o 
k o n t y n g e n c i e  r e k r  u-t a. Referat w taj1 
sprawie przedłożył p. P o p o w s k i .  Po wy­
wodach referenta obrady przerwano.

Przed zamknięciem posiedzenia pos. 
S k e n e  jako przewodniczący komisyi ekono­
micznej, odpowiedział na zapytanie p. Le- 
mischa w sprawie referatu o ustawie, tyćzą- 
cej się handlu terminowego zbożem. Miano­
wicie oświadczył, że ponieważ wniesionego 
przez Rząd projektu ustawy nie przyjęto za 
podstawę do dalszej dyskusyi, subkomitet po­
lecił p. Plojowi wypracować ustawę, zawie­
rającą 40 paragrafów, która będzie przedło­
żona na pierwszem posiedzeniu subkomitetu 
we czwartek. Mówca już dziś jednakże zwra ­
ca uwagę, że jeżeli z początku myślano, iż 
będzie rzeczą łatwą znieść handel termino­
wy zbożem, ewentualnie za pomocą całkiem 
krótkiej formułki, to dziś jest już jaśm in, 
że sprawa wcale nie jest taką łatwą i że 
należy postępować z największą ostrożnością,* 
aby z jednej stsony odpowiedzieć słusznym 
żądaniom rolnictwa, zwracającym się przeciw 
handlowi terminowemu zbożem, z drugiej 
jednak strony uniknąć postanowień, któreby 
handel zbożem zupełnie aniemoffliwily.‘Mówcą 
ostrzega przed zbyt pospiSSznem traktowa­
niem ■ tak ważnej sprawy i prosi o przedłu­
żenie terminu dla prac subkomitetu, zapew 
niając, że z jegorstrony  wszystko b-fedzie 
zrobione, aby o ile możnoifti sprawki przy­
spieszyć.

Posiedzenie zamknięto o godz. 8'30 wie­
czorem. Następne w sobotę.

O u

Izba posłów rozpoczęła wczoraj swe 
obrady wśród niezwykle pomyślnych obja 
wów. Nie brakowało wprawdzie i wczoraj 
szeregu wniosków nagłych, ale, "gdy dawniej 
wnioski te byłyby wypełniały posiedzenia 
przez szereg choćby kilku tygodni, wczoraj 
Izba*2ała,twiła je wszystkie od razu, tak, że 
mogła już na wezorajszeni posiedzeniu przy­
stąpić do pierwszego punktu porządku dzien­
nego, to jest cło obrad nad ustawą o poborze 
rekrutów. Jestto bęz wątpienia objaw po­
myślny.

Jak z Wiednia telegrafują, Heutschna- 
tionala i Ggrnespondens donosi, że w biurze 
prezydenta Izby hr. V e t t e r  a odbyła jsię 
wczoraj konferencya przewodniczących klu­
bów, na której postanowiono, że komisya 
budżetowa załatwi na posiedzeniach dziś, we 
czwartek i w piątek budżet oświaty i tytuł 
„fundusz dyspozycyjny^1. W sobotę odbędzie 
się plenarne posiedzenie Izby, ćlla załatwia­
nia ustawy o kontyngencie rekrutów.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się, 
ze względu na ferye zapustne, w dniu 13
b. m. Komisya budżetowa ma w przyszłym 
tygodniu załatwić -tylko ustawę finansową.

Niemieckie stronnictwo chrześciańsko- 
społeczne uchwaliło nie wnosić _ żadnyc^ na­
głych wniosków bez porozumienia się ze 
wszysjkiemi grupami lewicy. W" skutek lego 
odstąpiono też od wniosku najfcgo, co do 
handlu terminowego zbożem. Ruski wniosek 
uniwersytecki, jakoteż wszechniemł^cki o Boe- 
rach, zostały na razie odłożone.

TO praw iPsiEw encyi państwowej#, wy- 
soW4fii 141 milionów koron dla miasta Pragj, 
bawił w Prądzie pos. dr. Steinwender, któ­
ry w komisyi budżetowej jest referentem tej 
sprawy. — Pos. Steinwender konferował w 
sprawie projektów inwestycyjnych z burmi­
strzem dr. Srbem.

Dzienniki peślteńskie donoszą, że P. 
Prezds; austryackiego gabinetu dr. Koerber w 
ciągu przyszłego tygodnia przybędzie do Bu­
dapesztu, aby z prezesem gabinetu węgier­
skiego p.  Szellem odbyć konfereneyegw spra­
wka taryfy,jcłowej. Na podstawie umowy obu 
Prezydentów Ministrów odbędą r'$fere*Lci fa­
chowi w Wiedniu trizetgie czytanie taryfy cło- 
wej. Gdyby i t^Az powstały trudności, bę­
dzie rzeczą Eząclówje usunąć i ułożyć wpól- 
ną taryfę cłową, która następnie przyjdzie 
pod obrady obn parlamentów. Liczą aa to, 
że pomtędzy Rządami przyjdzie dojp-orozu- 
wieoKP, i że taryfa celna w oznaczonym 
czasie będzie poddana pod obrady w ciałach 
reprezentacyjnych obu połów Monarchii.

W  _Unverfalschte deutsche Worte za­
rzuca Schonerer Wolfowi, iż poprzednio pod­
czas wyborów zawarł sojusz z antysęmitifini 
przeciw liberalnym, a następnie po kilku la­
tach z liberalnymi przeciw antysemitom. 
Także w ysprawie przedłożenia o budowie 
dróg wodnych, dopuścił się Wolf niekonse- 
kwencyj, a hasło .‘ą,Los von Rom“ odłożył

na bok na czas wyborów. W parlamencie 
utrudniał on często Sehonererowi położenie. 
Schonerer stwierdza wreszcie, że inicjatywa 
w sprawie językowej wyszła jedynie od nie­
go i że Wolf w sprawie podziału Czech 
przez dłuższy cząs był za nim, a dopiero 
potem zmienił zdanie i w jak najgwałto­
wniejszy sposób przeciwko niemu występo­
wał. Rozłam między Wolfem a Schonererem 
oraz ich zwolennikami jest zupełny.

Wczoraj, na posiedzeniu Izby posłów, 
kiedy Wolf Ifszedł n o sa le  i miał składać 
ślubowanie posęiskie, antysemici opuścili de­
monstracyjnie Izbę. ■— Wolf usiadł początko­
wo obok posła Kleina ze stronnictwa nie- 
miecko-postępowego, ale kiedy ten zaprote­
stował przeciw temu w prezydyum Izby, 
Wolf wyszukał sobie inne próżne miejsffe. 
Dotychczasowi jego koledzy partyjni nie 
okazywali , ęhęgń umieszczenia go koło siebie. 
Krążą pogłoski, że Schonerer postanowił zło­
żyć mandat do Rady państwa.

Z Wiednia telegrafuj,*:- Komisya Izby 
panów, wybrana dla obrad nad ustawą o 
z a w o d o w y c h  s t o w a r z y s z e n i a c h ,  u- 
chwaloną przej Izbę poselską, postanowiła 
zaproponować Izbie panów przyjęcie tej u- 
,stawy w brzmieniu uchwalonem przez Izbę 
posłów, wraz z rezolucyą wzywającą Mini­
sterstwo rolnictwa, ażeby zarządziło co na­
leży) by Sejmy krajowe już w najbliższej se­
s ji  mogły zająć stanowisko względem za­
wodowych organizacyj rolniczych.

W  Ministerstwie rolnictwa poczyniono 
przygotowania, aby natychmiast po uchwa­
leniu ustawy przez Izbę panów i uzyskaniu 
sankcji mogła ta ustawa wejść w życie.

(Telegram).

Budapeszt, 5 lutego.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o ­
s ł ó w  sejmu węgierskiego prezydent hr. 
Apponyi stwierdził, że nie ma w sali ani 
40 posłów, a więc nawet liczby potrzebnej 
do weryfikowania protokołu z poprzedniego 
posiedzenia. W obec tego zawiesił prezydent 
posiedzenie^ na kwadrans. Po ponownem 
otwarciu przemówił hr. Apponyi w bardzo 
energicznych słowach do posłów, wzywając- 
ich, aby z większą gorliwością, niż dotych­
czas spełniali przyjęte na siebie dobrowolnie 
obowiązki.

Po tern upomnieniu Izba deputowanych 
przystąpiła do dalszej dyskusyi nad budźe- 
;em. Deę Se r e n y !  oświadczył, iż jest zwo- 
ennikiem wspólności celnej, a nawet, gdy­

by ją  zmieniono pozostanie zawsze związek 
między konsumentem austryaekim a produ­
centem  węgierskim. Mówca wyraża nadzieję, 
iż w Austryi wkrótce nastąpi spokój. Zanaj- 
leipśzy środek do podniesienia przemysłu u- 
waża premie produkcyjne na* podstawie pro­
gresywnej. Następnie domagał się budowy 
dróg wodnych na Węgrzech Oo się tyczy

II.
(Ciąg dalszy).

Gregory odczytał swoje pismo z wieł- 
kiem zadowoleniem ; wsunął list do koperty, 
napisał adres i wpatrzył się w kałamarz. 
Czuł się uspokojony. Gorąco ustało i dość 
silny wiatr zerwał się na dworze. Młodzie­
niec, wyszedłszy przed dom, mógł widzieć 
drzwi kraalu krów i drobną postać w stroju 
czerwonym, opartą o framugę. Była to Em, 
dozorująca jak białe, pieniste mleko spły­
wało po palcach dojarza, gdy krowy odwra­
cały głowy w jego stronę. Zaciągnęła swój 
czerwony płaszcz aż na czoło i trzymała fał­
dy pod brodą, żeby ochronić uszy od wiatru, 
który zrywał się nagłymi podmuchami i na­
rzucał jej pukle jasnych włosów na oczy.

Gregory skoczył żywo na konia i za 
chwilę był przy niej.

— Nie bardzo zimno stać tutaj? — 
spytał.

— Och nie! tak mnie to bawi czekać 
aż mleko wydoją. Ta krowa czerwona, co 
ma takie krótkie rogi, karmi cielątko białej 
krowy, która zdechła. Tak je kocha, jakby 
było jej własne. To tak ładnie wygląda jak 
je w uszy liże! O! patrz pan!

— Chmury bardzo czarne. Myślę, że 
deszcz będzie w nocy — odrzekł na to Gre- 
gory. f

— Tak — odpowiedziała Em, spoglą­
dając w górę o tyle, o ile jej wiszące na 
oczach włosy pozwoliły.

— Jestem pewny, że pani zimno — 
rzekł znowu, dotykająS|je*płaszcza i zatrzy­
mując go w ręku. — E m ! kocham ciebie 
nadewszystko, Kochasz i ty mnie trochę, 
powiedz ?

— Tak, kochani — odrzekła młoda 
dziewczyna z niejakiem wahaniem.

— Czy kochasz muFe z całych sił, z 
całej duszy? Czy kochasz mnie nadewszystko?

— Ja nie wiem — odrffikła powa­
żnie. — Kocham pana bardzo, ale kocham 
także mcją kuzynkę Lyndall, która jesflw  
szkole i Walda, mego przyjaciela od dzie­
ciństwa....

— O ch! Em, nie mów do mnie tak 
obojętnie! — błagał młodzieniec ujmując 
małą rączkę.

Em cofnęła się przerażona. Dojarz pisje/ 
szedł na drugą stronę kraalu, a krowy,! za­
jęte swojSmi cielętami, nie zdawały się spo­
strzegać ludzkiej komedyi, która się przy 
nieb odgrywała.

— Em ! jeżeli, tak będziesz puzemawraó 
do rrtnie, oszaleje! Trzśba, żebyś1 mnie ko­
chała nadewszystko.... Trzeba, żebyś by­
ła moją.... Jestem zakochany w tobie od 
chwili, kiedy spotkałefn się z tobą po 
raz pierwszy na łące. gdym tu jechał. 
Jesteś stworzona dla_ flłnie.... Należę do cie 
bie do samej śmierci? duszą i ciałem. E m ! 
nie bądź taka oziębła, nie bądź taka okrutna 
dla m n ie!

Ścisnął ją  tak silnie za ramię, że palce 
młodej dziewczyny wypuściły płaszcz trzy­
many, który osunął się na ziem ię; wiatr 
wtedy zaigrał swobodnie z całą jej jasną 
czupryną.

— Kocham ciebie bardzo powtórzy­
ła — ale nie wiem, czy mam  ̂ochotę ciebie 
poślubić. Kocham ciebie lepiej niż Walda, 
ale nie mogę powiedzieć, że więcej niż Lyn­
dall. Chcesz mi pan dać tydzień do namy­
słu, wtedy będę mogła odpowiedzieć?

Gregory podniósł płaszcz czerwony i 
okrył ją.

— Spróbuj tylko mnie pokochać tak 
jak ja ciebie kocham! poczekam do przyszłej 
soboty. Do tego czasu nie zobacżjf-i sie" z to­
bą. Em — dodał, biorąc ją, w swoje'" obję-- 
cia — jeżeli nie zostaniesz moją żoną, umrę. 
Nie kochałem nigdy nikogo prócz ciebie "i 
nie będę kochał nigdy.... nigdy!...

— Straciłem mnie pan napełnia! Chodź­
my, naleję,, do wiadra mleka.

— Nie cljcę mleka, Do widzenia. Do 
soboty.

Późno wieczorem, gdy się .wszyscy spać 
pokładli, mała Em jeszcze się krzątała w ku­
chni. Napełniła wodą maszynkę do kawy na 
rano iędtała przed ogniskiem. Odblask pło­
mienia oświecał okrągłą jej twarzyczkę ma­
łej staruszki bardzo dziś zamyślonej.

— Więcej niż wszystko w święcie.... 
On mnie kocha więcej niż wszystko w świo- 
c ie ! — mówiła głośno z głębokim wyrazem.

W krótkiem swojem życiu tyle już wy- 
czerpali? miłości nie otrzymując w zamian 
nic podobnego, że była zdziwiona i nie mo­
g ła  uwierzyć takiemu szczęściu. A więc, mó­
wiono, do n ie j:_ „Kocham ciebie więcej niż 
wszystko w świeeie!'1 A więc ktoś ją ko­
chał więcej< niż ona jego? Oo za tryumf i co 
za radość! Była  ̂ jak żebrak, na pół martwy 
z głodu i pragnienia, który nagle znajduje 

e?i§ we wspaniałym pałacu przed suto zasta­
wioną biesiadą... Ale dla żebraka to mogło 
byłoLłfjrć tylko snem, z którego obudzi się 
nędzniejszy niż kiedykolwiek, gdy. dla niej 
to była prawda.

Gregory jej ośw iadczył: „Jestem  two­
im duszą i c ia łem !“ — a ona powtarzała 
sobie te wyrazy jak  pieśń '.słodką, która się 
nigdy nie znudzi.

— Przywołam go jutro i powiem mu, 
że ja  także go kocham.

Ale Em nie miała potrzeby go wzy­
wać: Gregory, wrómwszy do domu, przeko­

nał się, że list jego do , Siostry znajduje się 
jeszcze w jego kieszeni. I z tego powodu, 
ponieiyaż nienawidził wszystkiego, co mogło 
się wydawać wahaniem lub słabością, posta­
nowił sobie,  ̂że wróci nazajutrz o świcie na 
fermę, aby list wyprawić.

— jeżeli ją  spotkam — myślał — u- 
kłonią się tylko. Przekona się, że jestem 
człowiekiem, który dotrzymuje Sułowa.

Co do liMu do Jeminy, zagiął najprzód 
rożek, a potem go odgiął, poczem wyraźny 
znak pozostał. To miało znaczyć, że nie był 
ani przyjęty, ani odrzucony, że wszystko 
było w.odwłoce. Ten sposób odmalowania 
sytuacyi wydał mu się niewymownie poety- 
czniejszy niż próżne słowa.

, Gregory przybył w sam czas. Waldo 
był już, gotów do odjazdu, a Em go żegnała 
s to jąg n a  progu. Gdy oddał swój list, a Wal­
do wziął go i odjechał, Gregory ukłonił sie 
sztywnie młodej dziewczynie i zamierzał 
wsiąść na konia, bez wielkiego pospiechu, 
co prawda.

Było jeszcze bardzo wcześnie-; żadne 
ze s ł u ż s i g  nie pokazywało. Em zbliżyła 
się do m%go i położyła mu swoją małą rą ­
czkę na ramieniu.

— Kocham ciebie nad wszystko w świę­
cie, chciałabym być pięlmą i uroczL aby ci 
się pbaobać — rzekła patrzą# młodzieńcowi 
głęboko w oczy, g fy  on namiętnie przyci­
skał ją  do pilPsi.

— U iA hana, jesteś dla mnie piękniej­
sza niż wszystkie kobiety na ziemi; jesteś 
droższa od całego świata. Poszedłbym po cie­
bie aż na dno piekła, naraziłbym się na 
wszystko, aby ciebie posiąść... Życie nu bę­
dzie jedną radością, gdy będę mógł je spę­
dzić w twoich ramionach, będzie jasne, jak 
promień słońca.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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niemieckiej taryfy celnej, mówca sądzi, iż 
w teraźniejszej swej formie nie zostanie ona 
przyjętą, gdyby zaś nawet uchwaloną zosta­
ła, to obawiać się jej nie należy, gdyż pod­
wyższenie się konsumcyi i wzrost ludności 
w Niemczech zupełnie sparaliżowałyby jej 
wpływ.

Dep. B i z o n y i  polemizował z onegdaj- 
szymi wywodami dep. słowackiego Wesołow­
skiego i oświadczył, że tym, którym się na 
Węgrzech nie podoba, wolno Węgry opu­
ścić. Dep. Wesołowski w oła: Nie chcemy 
opuszczać naszej ojczyzny, ale nikt nam nie 
może zabronić domagania się polepszenia 
doli.

Na tem posiedzenie przerwano.
W I z b i e  m a g n a t ó w  prezydent mi­

nistrów p. S z e l l  odpowiedział na wczoraj- 
szem posiedzeniu na interpelacyę hr. Ester­
hazego w sprawie -szkód wyrządzonych w 
północno-wschodnich Węgrzech przez „ży- 
wioły“ przybyłe z Galicyi. P. Szell przypo­
mniał akcyę jaką przedsięwziął rząd na ko­
rzyść komitatów w północno-wschodnich 
Węgrzech. Rząd w tej sprawie kieruje się 
względami ekonomicznymi, a nie jakiemiś 
względami koncesyjnymi lub politycznymi i 
z tej drogi nie da się odwieść przez żadne 
hasła i frazesy. Gdyby zaszły nadużycia, to 
rząd potrafi je ukrócić.

Izba odpowiedź m inistra przyjęła do 
wiadomości, poczem uchwaliła ustawę o kon­
tyngencie rekruta.

Z W arszawy.
(Projekt założenia w Warszawie stałego teatru ros­
syjskiego. — Teatr małoruski. — Dymisya byłego 
szefa cenzury w Warszawie, Junkulia. — Bojkot 
towarów niemieckich, — Z Uniwersytetu war­
szawskiego. — Statystyka „innowierców11 w 

Warszawie).
Warszawie zagraża instalowanie stałego 

teatru rossyjskiego, 'co było oddawna marze­
niem russyfikatorów. O to co pisze W ar­
szawski Dniewnik:

„Umyślna komisya, utworzona dla upo­
rządkowania spraw teatralnych, zajęła się 
między innemi, z polecenia głównego naczel­
nika kraju, sprawą urządzenia w Warszawie 
stałego teatru rossyjskiego.

„Uznawszy w zasadzie naglącą potrzebę 
teatru takiego, nawet przed wzniesieniem 
gmachu oddzielnego dla przedstawień ros- 
syjskich, komisya zająwszy się szczegółowem 
opracowaniem danego projektu, wystąpiła 
równocześnie z propozycyą, ażeby rossyjskie 
przedstawienia dramatyczne rozpoczęto już 
od jesieni roku bieżącego w teatrze w ogro­
dzie Saskim, i aby wniesiono podanie o wy­
znaczenie na ten cel zapomogi rządowej.

„Utworzona dla rossyjskich przedsta­
wień dramatycznych trupa będzie pozosta­
wać pod ogóluym zarządem dyrekcji war­
szawskich teatrów rządowych.

„Ilości przedstawień ściśle nie ustano­
wiono, lecz w każdym razie będzie ich naj­
mniej cztery w tygodniu.

„Przed rozpoczęciem tych przedstawień 
teatr w ogrodzie Saskim będzie odnowiony)1:

Obecnie gości od sześciu tygodn, w tea­
trze w ogrodzie Saskim trupa małoruska pod 
dyrekcyą p. Jaroszenki, której przedstawienia 
gromadzą dość liczną publiczność.

Teatr małorusk- istnieje od niedawna 
Twórca jego jest znany pisarz i aktor Kro- 
piwnicki, który pierwsze przedstawienia ma- 

iruskie urządzał w Odesie w r. 1871. W r.
1874 Kropiwnicki zorganizował niewielkie 
towarzystwo małoruskie z kjórem w sezonie 
letnim grał w Petersburgu, poczem dawał 
przedstawienia w Chersoniu. Sezon zimowy
1875 r. spędził w Galicyi.

W lecie 1876 r. wydano zakaz dawania 
przedstawień teatralnych w języku małoru- 
skim. Zakaz ten dzięki hr. Loris-Melikowowi 
został zniesiony w r. 1881 i odtąd teatr mało­
ruski wszedł na nowe tory. Kropiwnicki zło­
żył wyborową trupę, która przechodziła 
rozmaite koleje, rozpadając się kilkakrotnie 
na liczne wędrowne drużyny objeżdżające 
południowe gubernie cesarstwa. Teraz już 
trup małoruskich jest sporo, a jedną z le­
pszych jest niewątpliwie p. Jaroszenki, da­
jąca obecnie przedstawienia w Warszawie.

Z Warszawy donoszą, iż potwierdza si$ 
wiadomość, że członek rady głównej zarządu 
spraw prasowych, radca tamy Jankulio, „na 
własną prośbę i z powodu choroby" uwolnio­
ny został od służby.

Jankulio był przez długi czas szefem 
cenzury w Warszawie i na tem stanowisku 
wsławił się szykanami w stosowaniu prze­
pisów cenzuralnych.

Przedstawiciele przemysłowców cze­
skich, którzy w obec bojkotu towarów nie­
mieckich przybyli do Warszawy w celu na­
wiązania stosunków handlowych, udają się 
do Kijowa i Odessy, aby przekonanać się, 
czy nie dałoby się i na tamtejszych ryn­
kach zastąpić towarów niemieckich czeskimi.

Wedle ogłoszonego właśnie spisu, w 
Uniwersytecie warszawskim jest w roku bie­
żącym 1312 studentów, mianowicie: na wy-

„ Gazeta Lwowska1* z dnia 6

dziale historyczno-filologicznym 55, na li- 
zyko-matematycznym 295 (matematyków 173, 
przyrodników 122), na prawniczym 590 i 382 
na wydziale lekarskim.

Warszawa według oficyalnyck danych 
statystycznych o innowiercach, liczy stałych 
mieszkańców wyznań ewangielickich 20.232; 
w tej liczbie są luteranie, reformowani, an- 
glikanie i baptyści (ostatnich dwóch mała 
bardzo garstka), 282 ormiańsko-gregoryań- 
skiego wyznania, 109 starowierców (rozkol- 
ników), 25 karaimów i 486 mahometan.

(Obdłużenie własności ziemskiej w państwie ros- 
syjskiem. — Wypieranie niemczyzny w prowin­
cjach nadbałtyckich. — Werbowanie Kozaków 

przez agentów angielskich).

Wiest. finansów ogłosił ciekawy artykuł 
w sprawie obłużenia rossyjskiej własności 
ziemskiej.

Kredyt długoterminowy na nierucho­
mości rozpoczął nową erę w drugiej połowie 
wieku XIX., od czasu powołania do życia 
banków hipotecznych. W roku 1864 powstał 
bank ziemski w Chersoniu, a po nim z ja ­
wiły się inne banki akcyjne; w gub. Kró 
lestwa Polskiego od roku 1825 istnieje To­
warzystwo kredytowe ziemskie, w gub. nad­
bałtyckich gubernialne Towarzystwa kredy­
towe; powstały następnie Towarzystwa kre­
dytowe miejskie, w reku 1883 bank wło­
ściański, w roku 1885 bank szlachecki (nie 
obejmujący gub. Królestwa Polskiego i gub. 
nadbałtyckich).

Pożyczki banku włościańskiego wy no 
siły w 1885 roku 10,300.000 rubli, a w roku 
1901 dosięgły już 221 milonów rubli i stanowią 
12-- prc. operacyi pożyczkowych wszystkich 
instytucyi ziemskich, kiedy pożyczki w ban­
kach akcyjnych wynoszą 28 prc. ogólnego 
obdłużenia, mianowicie 500 milionów rubli. 
Bank szlachecki miał w roku 1901 na po­
życzkach 634 milionów, co stanowi jedną 
trzecią prawie ogólnego obdłużenia ziemi.

Co się tyczy nieruchomości miejskich, 
obciążone one były w roku 1901 do wyso­
kości 1,079 mil. rubli.

Ogółem wszystkie instytucje kredytowe 
państwowe i prywatne, oprócz Towarzystw 
kredytowych w gub. Królestwa Polskiego i 
nadbałtyckich oraz Tow. kredytowych miej­
skich, miały wypożyczonych na zastaw ziemi 
w"fi'901 roku 1,583 mil, rubli, a na zastaw 
nieruchomości miejskich 454 milionów; w po­
równaniu z r. 1887 długi ziemskie wzrosły 
w tych bankaph trzykrotnie, miejskie pięcio­
krotnie.

W  68 gub. cesarstwa własność ziem­
ska prywatna wynosi 119 milionów dziesię­
cin, z nich w r. 1899 obdłużonych było 53 
milionów dziesięcin, t. j. 45 prc. Zastawio­
nych było 139.631 majątków. Ogółem obdłu- 
żenie sięgało 55 prc. wartości szacunkowej 
gruntów. Z ogólnej liczby długów przypada: 
na Syberyę około 6 milionów, na Kaukaz 28 
milionów, na gub, nadbałtyckie 74 milionów, 
na gub. Królestwa Polskiego 138 milionów, 
a na pozostałe gub. cesarstwa 1,317.000 mi­
lionów rubli.

Obdłużenie ogólne nieruchomości w mia­
stach doszło w roku 1899 do 877 milionów, 
z tego najwięcej przypada na: Petersburg, 
Moskwę, Odesę, Warszawę, Kijów, Bygę, Ty- 
fiis, Rostow n. D., Łódź i t. d. W guber­
niach kresowych zachodnich obdłużenie jest 
większe, niż w gub. środkowych.

Znamiennym ry.s&u miejskich stosun­
ków kredytowych w Rossy i jest to, że 440 
miast, co do których istnieją dane liczbowe, 
obciążonych jest długiem ogólnym 852 mi­
lionów, 62 miast mają długów 809 milio­
nów, a reszta 378 miast tylko 44 miliony, 
t. j. 5 prc. Warszawa zajmuje czwarte miej­
sce (55 milionów) Petersburg, Moskwa, Ode- 
sa, Warszawa, Kijów. Tyfiis i Ryga, siedjńn 
miast, mają na nieruchomościach 606 milio­
nów długu, co stanowi 71 prc. ogólnego ob­
dłużenia nieruchomości miejskich w Rossyi

Russki Wiestnih donogh że w prowin­
cjach  nadbałtyckich język rossyjski wypiera 
coraz bardziej język niemiecki, który tam­
tejszej ludności narzucony został przęz szla­
ch tę niemiecką. Miejscowy język wyparty 
przez niemczyznę znalazł schronienie już ty l­
ko przy ogniskach domowych. Skoro Estoń­

czyk lub Liwlandrayk wychylił się ze swego 
domu, musiał używać języka niemieckiego. 
Razem z niemczyzną .^szerzył się protestan­
tyzm. Od kilku lat Estończycy porzucają 
protestantyzm i przechodzą na prawosławie 
które _ w cerkwi pielęgnuje język estoński. 
Od tej pory poczęła niemczyzna ustępować 
a miejsce jej zajmują języki estoński i ros­
syjski. Kito tam był przed dziesięciu laty, 
nie poznałby dawniej w połowie zniemczonego 
kraju.

Jak donosi Kijeiolanin, agenci angiel­
scy w obwodzie terśkim werbują kozaków i 
górali, do lotnych oddziałów w Afryce po­
łudniowej i zakupują mnóstwo koni kabar- 
dyńskich, przywykłych do niebezpiecznych

lutego 1902 r.

dróg górskich. Amatorów znajdują podobno 
bardzo wielu, kusi ich bowiem wysoki żołd, 
oraz zapewnienia agentów, iż rząd angiel­
ski wypłaci im potrójną wartość koni i 
broili, jeśli z niemi zapiszą się do ochotni­
ków.

KRGI I KA
Lwów, 5 lutego.

— Zygmunt Sarni cki, znakomity pisarz 
i publicysta polski, bawi we Lwowie.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, d. 6 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Drugi odczyt w cyklu „Wiedza i 
życie11, urządzonym przez Związek naukowo-lite- 
racki, odbędzie się w piątek, dnia 7 b. m., w 
sali ratuszowej o godzinie 5 po południu. Mó­
wić będzie prof. dr. Bronisław Radziszewski o 
rozwoju chemii. Wobąc wielkiego znaczenia tef 
gftłęzi nauki i wpływu, jaki wywarła na cało­
kształt stosunków gospodarczych i technicznych, 
odczyt ten znakomitego naszego uczonego i świe­
tnego prelegenta, budzi powszechne zaintereso­
wanie.

— 100 rocznica urodzin Bohdana Za­
leskiego. Z inieyatywy wydziału Towarzystwa 
dziennikarzy polskich odbędzie się d. 14 b. m., 
jako w setną rocznicę urodzin Bohdana Zale­
skiego, w katedrze obrz. ład. uroczyste żałobne 
nabożeństwo. Mszę św. odprawi ks. kanonik 
Lenkiewicz, kazanie wypowie ks. prałat Gna- 
towski. Na odbytem wczoraj posiedzeniu wy­
dział Towarzystwa dziennikarzy polskich uchwa­
lił wysłać do ks. Arcybiskupa Bilozewskiego 
deputacyę z prośbą o zarządzenie, aby na czas 
nabożeństwa katedra odpowiednio została przy­
strojona.

O wykonanie śpiewów na eliórze uchwa­
lono prosić Towarzystwa „Lutnię11 i „Echo11, 
oraz artystów opery lwowskiej pp. Jeromina 
i Ludwika.

Urządzeniem stosownego wieczoru pamią­
tkowego ma równocześnie zająć się wydział 
Koła literacko-artystyczpJgó we Lwowie.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie. W czwartek dnia 6 lutego w Zakładzie 
fizycznym, ul. Długosza 8, o godzinie pół do 8 
wieczorem dr. M. Ernst „Budowa słońca11;

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem dr. Zb. Pazdro „Hi- 
storya żydów w Polsce za Piastów i Jagiello­
nów (Stosunki wyznamowe. Kultura i obyczaje. 
Zakończenie)11.

— Premiowanie masek będzie nieza­
wodnie jednym z najbardziej interesujących 
punktów w obfitym i nadej; urozmaiconym pro­
gramie balu maskowego, który odbędzie się w 
niedzielę, 9 b. in., we wszystkich-salach Kasyna 
miejskiego. Nagrody otrzymają maski: najpię­
kniejsza (damska), najbrzydsza (męska) i naj- 
dowciwmejsza fyez różnicy płci). Dla pierwszsj 
przeznaczono wspaniały wachlarz, dla drugiej 
elegancki piersiowy pugilares, dla trzeciej wre­
szcie śliczne lustro w bogatych srebrnych ra­
mach, wartości 400 K. Tę ostatnią nagrodę za­
kupiono w sklepie jubilerskim p. Jarzyny (przy 
ul. Karola Ludwika), gdzie też ciekawi mogą ją 
od dziś oglądać na wystawie sklepowej.

— Z Kasyna m iejskiego. Wieczorek 
kostiumowo-maskowy, zapowiedziany przez Ka­
syno miejskie na sobotę 8 b. nr., wypadnie jak 
to widać z dotychczasowych zgłoszeń, bardzo 
dobrze. Komitet młodzieży kasynowej stara się 
usilnie o dobre powodzenie tej zabawy i gru­
puje zgłaszające się kostiumy, aby je zlać w 
miłą dla oką uczestników harmonijną całość-, 
Wielu zapowiada swe przybycie w dominach i 
maskach, a to z praktycznych i ekonomicznych 
wzghSlów, gdyż sprawienie domina i maski jest 
łatwem i wcale niekosztownem, a daje wyśmie­
nitą sposobność urządzenia niejednokrotnie inte- 
resujądi intrygi. — Komitet obmyśla nadto 
cały szereg niespodzianek dla urozmsfjyftuia tej 
zófbawy, aby utrzymać nadal dobrą opinię, jaką 
cieszą sin tego rodzaju zabawy, urządzanpod sze­
regu laj. przez Kasyno miejskie.

— K om itet wykonaw czy nauczycieli i 
nauczycielek szkół ludowych in. Lwowa uchwalił 
:ua zebraniu w dniu wczorajszym zaproponować 
do wyboru na członka Rady miejskiej p. Kor­
nela Jawdrsbiego, nauczyciela szkoły wydziało­
wej im. Mickiewicza, jako reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego.

— Na pomnik Adama M ickiewicza  
w e Lwowie wpłynęły na ręce prezesa komitetu 
następujące datki: Zebrane staranieii p. wiee- 
prfezydentowej Michalskiej 145 K., a to z listy
1. 576 (p. Michalska) 120 K.; z listy 1. 578  
(p. Marya Barszczewska) 24 K. i z listy 1. 580  
(p. Zajączkowska) 1 K.; p. J. Baranowski, w ła­
ściciel dóbr Trzebinia, nadesłał 20 K.

— W alne zgromadzenie Towarzystwa 
polskiej młodzieży rękodzielniczej imienia Kiliń­
skiego odbędzie się w niedzielę, dnia 9 b- i 
o godzinie pół do 11 przed południem w lokalu 
własnym przy ul. Akademickiej 24.

— D yrekcyą lwowskiego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych uchwaliła na jednem 
z posiedzeń urządzić kilka wystaw znakomitszych

dzieł sztuki po większych miastach prowincjo­
nalnych. W myśl tej uchwały zwrócił się prze­
wodniczący Towarzystwa prof. dr. Jan Bołoz- 
Antoniewicz do kilku wydziałów Rad powiato­
wych i zarządów gmin, przedkładając równocze­
śnie prośbę o poparcie materyalne tego rodzaju 
wystaw, już to przez bezpłatne udzielanie sal 
dla wystawy, już io przez małe subwencje na 
pokrycie znacznych kosztów transportu i insta- 
lacyi. Pierwsza gmina miasta Stanisławowa wy­
stosowała do Towarzystwa pismo, oświadczając 
gotowość poparcia w każdym kierunku i zobo­
wiązała sie przysyłać corocznie na taki cel kwotę
100 K.

W  najbliższym więc czasie urządzi Towa­
rzystwo pierwszą taką wystawę w Stanisławowie.

—  „Czeska Beseda11 we Lwowie urzą­
dza w niedzielę w salach Strzelnicy miejskiej 
wieczór, w program którego wchodzi przedsta­
wienie amatorskie, koncert kapeli wojskowej i 
zabawa taneczna.

— Zgromadzenie ludowe. We czwartek,
dnia 6 b. m., w sali Stowarzyszenia „Gwiazda11 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się publiczne 
zgromadzenie z następującym porządkiem dzien­
nym : 1. Zagajenie i wybór prezydyum; 2. sta­
nowisko stronnictwa ludowego w stosunku do 
wyborów do Rady miejskiej; 3. wnioski i inter- 
pelacye.

— Slub panny Anny Grekównej, córki 
ś. p. Bronisława i Pauliny z Maramoroszów 
Greków z panem Sewerynem Smoleekim, adjun- 
ktem sądowym w Bursztynie, odbędzie się dnia 
8 lutego o godzinie 7 wieczorem, w kościele 
parafialnym św. Mikołaja we Lwowie.

— Za spokój duszy ś. p. Karola Gra- 
cki, prezesa Tow. urzędników, odbędzie się ża­
łobne nabożeństwo we czwartek, dnia 6 b. m., 
o godzinie 9 rano w kościele Najśw. Panny Ma­
ryi Śnieżnej.

— Nowa cerkiew na Zniesieniu, której 
budowę rozpoczęto zeszłej wiosny, jest już na 
ukończeniu. Cerkiew wzniesiona jest z materyału 
twardego, w czysto romańskim stylu i może po- 
miąśeić około* 500 osób. Jest ona zbudowana na 
wzgórku, przedstawia się bardzo pięknie i do­
minuje nad całem Zniesieniem.

— Na kolei lokalnej Borki wielkie- 
Grzymałów oraz Łupków-Cisna zastanowiono d. 4 
bm. aż do odwołania ruch wszystkich pociągów.

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
o godzinie 6 po południu w domu przy ul. Ka­
zimierzowskiej 1. 37. Zawezwana straż pożarna 
usunęła grożące niebezpieczeństwo.

A  N agła śmierć. W piwnicy domu przy 
ul. Staszici 8 zmarł wczoraj wieczorem nagle, 
w skutek pęknięcia żyły w prawej nodze, 65-letr 
zarobnik Piotr Matwijów. Wezwane pogotowie 
staey ratunkowej zastało go już trupem. Zwłoki 
odstawiono do kostnicy Zakładn medycyny są­
dowej.

A  Młodociany oszust. Do sklepu krawca 
Adolfa Bauma, przy ul. Sykstuskiej, przyszedł 
w poniedziałek około godziny 4 po południu 
młody jakiś człowiek w mundurku gimnazyal- 
nym z odznakami piątoklasisty i wypożyczył na 
jeden dzień garnitur anglezowy i palto. Uczeń 
Bauma odniósł mu to wypożyczone ubranie na 
ulice Łazarza, gdzie w bramie jednego z domów 
student ów pakiet odebrał i znikł w sieni.

Gdy wczoraj pod wskazanym adresem Baum 
zgłosił się po odbiór wypożyczonego garnituru i 
paltota, okazało się, że padł ofiarą jakiegoś oszu­
sta. W domu tym bowiem nie mieszkał nigdy 
żaden student.

A  Kronika policyjna. Sprawców kra­
dzieży, dokonanej wczoraj w południe u p. J. Z., 
auskultanta sądowego, zamieszkałego przy ul. 
Piekarskiej 41, wykryła już polieya. Są nimi 
notowani złodzieje : Jan Galas, Markus Soller i 
Józef Wyrsta. Pierwszych dwóch osadzono na 
razie w aeesztach policyjnych, trzeciego zaś, ze 
względu, że jest dezerterem wojskowym, wydano 
władzy wojskowej.

Z powozu p. M. Ł., właścicielki dóbr, sto­
jącego w ulicy Panieńskiej, skradziono baranicę, 
wartości 100 K.

Zgubiono w ogrodzie Pojezuickim pulares 
z kwotą 84 K., pierścionkiem i rozmaitemi no­
tatkami.

Porzucone przaz jakiegoś dezertera 45 ip. p. 
kompletne umundurowanie i szablę podoficera 
rachunkowego, znaleziono wczoraj po południu 
na placu Strzeleckim.

— Budowa sanatoryum w Zakopa 
nem. Onegdaj odbyło się w Zakopanem posie­
dzenie pod przewodnictwem hr. Zamoyskiego, 
na którem uchwalono rozdania robót w celu 
kompletnego wyposażenia gmachu. Rouoty otrzy­
mały następujące firmy w kraju, a mianowicie 
dano: L. Zieleniewskiemu w Krakowie dostawę 
kotłów parowych, urządzenie maszyn i urządze­
nie pralni mechanicznej; firmie inź. L. Nitsch i 
Sp. urządzenie wodociągow i sprowadzenie wody; 
inżynierowi W. Reklewskieniu urządzenie wieży
wodnej.

— „Rodzina11 w Sokalu odbędzie w nie­
dzielę, 9 B. m., walne zgromadzenie o gwdzini# 
4 po południu w sali rady gminnej.

~  Z Krakowa doaoszą: Na tutejszym 
dworcu kolejowym aresztowano wczoraj zacho­
wującego się podejrzanie Pawła Miszoka, 17- 
letniego górnika z Bytomia ; przy rewizyi zna- 
ieziono przy nim rewolwer 6-strzałowy, 40 fe- 
nigów, wagę zegarową i sznurek. Na zapytanie,
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poco miał przy sobie rewolwer, odpowiedział 
Miszek, że przybył do Krakowa w zamiarze po­
pełnienia samobójstwa; z myślą tą nosi sio 
dłużej, bo nie może znieść tego, że ludzie szy­
dzą z jego brzydkiej twarzy i grubego nosa.

Komisja budżetowa Eady miejskiej od­
była wczoraj trzecie posiedzenie, na którem 
załatwiła następujące tytuły budżetu: 2gi: za­
rząd majątku miejskiego; 5-ty: bezpieczeństwo 
publiczne, 7-my: upiększenie miasta. Dalszy ciąg 
obrad w piątek.

— W  Złoczowie dnia 28 z. m. doko­
nano poświęcenia domu dla nieuleczalnych Im. 
Franciszka Józefa. Zakład ten ufundowany zo­
stał przez złoczowską reprezentację powiatową, 
która też przyjęła na siebie utrzymanie całego 
zakładu. Poświecenia dokonał wobec zebranej 
Eady powiatowej, przedstawicieli władz i zna­
czniejszych osobistości powiatu, ks. kanonik Sta­
chów. Po stosownych przemówieniach ks. kano­
nika i marszałka p. W. Gnoiusbiego, oddany 
został Zakład do użytku publicznego.

— Echo zamachu morderczego. Bro­
nisława Górecka, 1 8 -letnia krawczyni, do któ­
rej — jak to już swego czasu donosiliśmy — 
strzelił cztery razy z rewolweru w dniu 19 sty­
cznia b. r. 20-letni czeladnik lakierniczy Michał 
Czepił, zadając jej dwie rany w udzie pod brzu­
chem, zmarła w tutejszym szpitalu w skutek za­
każenia krwi.

— Samobójstwo. Z Kołomyi donoszą, 
że w tamtejszym hotelu Centralnym odebrał so­
bie onegdaj życie wystrzałem z rewolweru, skie­
rowanym w skroń, 26-letni Nykoła Kałyn, wło­
ścianin z Czortkowca, właściciel „Torhowli" w 
tej wsi. Przyczyna samobójstwa nie jest wiadoma.

— Zmarli w ostatnich, dniach: w Koło­
myi, ks. Karol Klusik, cm. kapelan lwowskiego 
Zakładu karnego, w 53 roku życia.

— Ofiara nauki. Z Berlina donoszą 
nam: "VV sobotę rano kapitan Sigsfeld i znany 
meteorolog dr. Lineke przedsięwzięli podróż ba­
lonem „Berson“, celem zmierzenia elektryczno­
ści, znajdującycli się w powietrzu. Ponieważ 
chcieli się wzbić bardzo wysoko, zabrali z sobą 
do balonu rczerwoary z tlenem, aby ułatwić so­
bie oddychanie na znacznoj wysokości. Doko­
nawszy zmierzenia elektryczności, opuścili sic 
na 650 metrów ponad ziemią i ujrzeli, iż się 
znajdują ponad Skaldą w pobliżu miasteczka 
Zwyndreeht pod Antwerpią. Obawiając się, by 
ich wicher nie zapędził na otwarte morze, 
chcieli otworzyć wentyl. Widocznie atoli wentyl 
był popsuty, gdyż gaz nie uchodził dość szyb­
ko i halon znów wzniósł się w górę. Ponieważ 
halon był blisko ziemi, obaj aeronauci postano­
wili wyskoczyć z balonu. Dr. Linckemu skok 
się udał, kapitan Sigsfeld atoli wyskakują^, za­
plątał się nogą w liny tak nieszczęśliwie,' iż u- 
derzył głową o zamarzniętą ziemię i zginął na 
miejscu. Balon, który jeszcze posuwał się przez 
pewien czas, ciągnąc za sobą zwłoki nieszczę­
śliwego kapitana, zatrzymali znajdujący w po­
bliżu ludzie, będący świadkami tej strasznej ka­
tastrofy. Dr. Lineke, który przy wyskakiwaniu 
skaleczył sobie lekko ramię, udał się natych­
miast do konsula niemieckiego w Antwerpii i 
uwiadomił go o katastrofie.

— Roboty około tunelu Simplońskie- 
go  napotkały, jak wiadomo, na znaczne tru­
dności. W grudniu zdołano po stronie włoskiej 
tunel przedłużyć tylko o dwa metry. Przeszkodę 
stanowi jezioro podziemne, którego wodom ro­
boty około tunelu otworzyły odpływ i które wy­
pływają z taką siłą przez południowy wylot tu­
nelu, że dalsze przekopywanie stało się prawie 
niemożliwe i musiano usunąć z tunelu maszyny 
wiertnicze. Eozpoczęto próby prowadzenia dalej 
robót przy pomocy rąk ludzkich, lecz dotąd z 
małem powodzeniem. Woda wpada do tunelu z 
siłą 900 litrów na minutę i to nie jednolitym 
strumieniem, lecz przecieka przez szczeliny w 
skałach i gromadzi się następnie w tunelu. Po­
czątkowo przypuszczano, że woda pochodzi z po­
toku Cairasea lub jeziora Avino. Ale wsypywa­
no kilkakrotnie zarówno do potoku jak i do je­
ziora znaczne ilości farby, które zabarwiły wo­
dy te na kolor szafirowy, w tunelu zaś nie od­
naleziono najmniejszego śladu tego koloru. Wo­
da w tunelu jest brudno-biała; fakty te napro­
wadziły na przypuszczenie, że pochodzi z jezio­
ra podziemnego. Zdaje się, że środka na po­
wstrzymanie biegu wody nie ma i że trzeba bę­
dzie czekać dopóki się jezioro owo nie opróżni; 
kiedy to nastąpi, — oczywiście nikt nie może 
przewidzieć. Tymczasem roboty wiertnicze pro­
wadzone są energicznie od strony północnej tu­
nelu, gdzie postępują codzień przeciętnie 7 me­
trów; tunel ma z tej strony 6400 metrów dłu-

Odczyt prof. dr. Zakrzewskiego. Za­
powiedziany i budzący powszechne zaintereso­
wanie w naszem mieście cykl odczytów publi- 
bznych p. t. „Wiedza i życie w XIX. wieku“ 
rozpoczął prof. dr. Zakrzewski wykładem „O roz­
woju fizyki1'.

Zasadnicza różnica, zachodząca między po­
jęciami fizyki w minionem i XIX. stuleciu, da 
się określić w zdaniu: przedmiotem fizyki było

wówczas dążenie do poznania materyi i sił przy­
rody, dzisiaj jest dążeniem do poznania wła­
sności materyi i rozmaitych form energii. W sa­
mem traktowaniu ciał fizycznych nie zaszła ża­
dna zmiana. Zarówno przed stu laty, jak L 
obecnie nie rozpatruje sio kwestyi istoty ma­
teryi samej w sobie, lecz uważa się rzecz całą 
tak, jak gdyby ciała fizyczne były bytami przed­
miotowymi, niezależnymi ani od naszego bytu 
podmiotowego, ani też od stanów naszej świa­
domości.

Natomiast wyobrażenia o budowie ciał fi­
zycznych uległy w ciągu XIX. wieku znacznym 
zmianom. Uporawszy się z określeniem siły i 
energii i zdawszy sprawę z ewolucyjnego roz­
woju tych pojęć, przedstawiwszy w sposób jasny 
i przystępny zawiłą zasadę niwelacji różnic i 
pogląd energetyczny na przyrodę, który może 
najwięcej pobudził umysły do dalej idących 
uogólnień, przeszedł prelegent do najnowszych 
naukowych odkryć. Znaczenie ich jest olbrzymie.

Obejmują one cały szereg nowych pojęć, 
które przyczyniły się do zupełnego przewrotu 
w dziedzinie fizyki, chemii, fizyologii i astrono­
mii, a w zastosowaniu do przemysłu zmieniły 
w znacznej mierze warunki codziennego życia. 
Z każdym dniem wzrasta i rozszerza się zakres 
wynalazków. Zmieniają sio teorye, poglądy i 
środki, jakimi nauka rozporządza, aby łatwiej 
dojść do celu. A celem tym jest jednolite ujęcie 
wszystkich znanych już dzisiaj zjawisk fizy­
cznych wraz z tymi wszystkimi, które w przy­
szłości poznać będziemy mogli, w jedną całość, 
w jedno zrównanie, w którem odbiłaby sic cała 
przeszłość i przyszłość świata fizycznego. Czy 
cel taki osiągnąć będzie można, tego dzisiaj nie 
wiemy i może nigdy wiedzieć nie będziemy, ale 
właśnie dlatego nie ustaje się w pracy z wiarą 
osiągnięcia go w przyszłości.

Druga W ystaw a Towarzystwa : „Pol­
ska sztuka stosowana" w Krakowie. Naj­
bliższym celem Towarzystwa jest pobudzenie o- 
ryginalnej twórczości w dziedzinie polskiego 
przemysłu artystycznego przez stworzenie atmo­
sfery odrębnej, zgodnej z duchem narodu. Za­
danie to w znacznej części spełnia gromadzenie 
materyałów z zakresu sztuki ludowej całej Pol­
ski, tudzież zabytków dawnego polskiego prze­
mysłu artystycznego, noszących odrębne cechy. 
Towarzystwo, urządziwszy .T-szą wystawę takich 
materyałów, będzie i nadal kroczyło tą drogą 
jak najenergiczniej i jak najszerzej, colem u- 
trzyjnania stałej łączności z polską przeszłością 
artystyczną i z dzisiejszą twórczością polskiego 
ludu. Dalszym celem zakreślonym przez Towa­
rzystwo jest wykonywanie pomysłów w tej at­
mosferze rodzimej powstałych. W tej myśli Wy­
dział Towarzystwa uchwalił przedstawić na naj­
bliższej wystawie usiłowania w tym kierunku 
podjęte przez urządzenie kilku wnętrz pokoi mie­
szkalnych. Po nieudałycli próbach pozyskania 
nakładców dla takiego przedsięwzięcia z pośród 
osób i firm, stojących po za Towarzystwem, u- 
czyni ono to własnymi środkami, o własnych 
siłach, wykonywując nadesłane pomysły w ca­
łości lub w najistotniejszych ich częściach; w 
ten sposób powstanie wystawa, której program, 
jest następujący :

1. Pomysły wiuny być oryginalne o cha­
rakterze polskim i przedstawiać całkowite urzą­
dzenia jakiegokolwiek, dowolnie przez artystę 
wybranego pokoju.

2. Winny one być podane w tak dokła­
dnych rysunkach zarówno pod względem cało­
ści, jak i szczegółów, aby mogły być wykona­
ne po myśli autora.

3. Termin nadsyłania prac upływa dnia 5 
marca b. r. o godzinie 12 w południe. Tegoż 
samego dnia zbierze się komisja rozpoznawcza 
celem orzeczenia, które z nadesłanych pomysłów 
będą wykonane środkami Towarzystwa w części 
lub w całości.

4. Natychmiast po orzeczeniu komisji, od­
dane będą wybrane projekty do roboty, a po- 
żądanem jest, aby dokonywała się ona pod bez­
pośrednim kierunkiem autora.

5. Wystawa otwartą będzie w Krakowie 
1 czerwca b. r.; o miejscu wystawy zawiado­
miony zostanie ogół niebawem.

6. Cena wystawionych przedmiotów, tudzież 
wysokość wynagrodzenia za prawo ich naślado­
wania, oznaczone będą przez autora; 5 proc. od 
sumy uzyskanej ze sprzedanych na wystawie 
okazów wpływa do kasy Towarzystwa, reszta 
zaś, po odtrąceniu kosztów wykonania, przypada 
autorowi, jako wynagrodzenie za pomysł.

Po za tem wystawa obejmie wszelkiego 
rodzaju przedmioty i projekty z zakresu prze­
mysłu artystycznego, posiadające cechy nawskróś 
oryginalne lub oparte na motywach rodzimych 
i przyjęte przez komisję rozpoznawczą.

Termin dla nadsyłania tych okazow upły­
wa z dniem 1 maja b. r.; koszta przesyłki w 
jedną stronę (nie licząc kosztów opakowania) 
przyjętych na wystawę okazów, ponosi Towa­
rzystwo. Wszelkie przesyłki kierować należy pod 
adresem Towarzystwa do Muzeum narodowego 
w Krakowie.

P. Irena Bohussówna, utalentowana 
wielce śpiewaczka, ulubienica całej naszej pu­
bliczności, która ją tak serdecznie w ostatnich 
czasach oklaskiwała w  „Manon" i n Cygan ery i “, 
a zawsze tak mile widziała na scenie, opuszcza 
jutro Lwów na czas dłuższy. Nie mogąc w in­

ny sposób, żegna się p. Bohussówna za naszem 
pośrednictwem z tymi wszystkimi, którzy jej 
rozwijający się szybko talent, śledzili od pier­
wszych, niepewnych kroków, do ostatniego świe­
tnego już stadyum. Wszystko to działo się w  
naszych oczach, na lwowskiej scenie; żegnając 
więc nawzajem ulubienicę lwowską i  życząc jej 
nowych laurów gdzieindziej, nie tracimy nadziei, 
że oklaskiwać ją będziemy wkrótce znowu we 
Lwowie.

(s) W iersze ulotne. Pod tym tytułem 
wyszedł w Gródku ozdobnie wydany tomik poezyj 
przez A. N. K. Pod temi literami kryje się — 
jak się dowiadujemy — jedna z najmilszych 
pań lwowskiego świata, Wielkopolanka z rodu.

Jest to zbiór ulotnych wierszy, pisanych 
między rokiem 1889 a obecną chwilą. Autorka 
miała zaledwie lat 12 pisząc pierwszy swój 
wierszyk; z całego też zbioru bije świeżość i 
młodość. Nie ma tam cienia zwątpienia i mo­
dnego pesymizmu. Autorka stoi zdała od wszyst­
kich prądów modernistycznych i symbolicznych; 
proste i zdrowe swoje myśli i uczucia, w któ­
rych drga przeważnie nuta religijna, patryoty- 
czna i rodzinna, wypowiada w formie przystę­
pnej, mało skomplikowanej, jasnej, nieraz bar­
dzo pięknej, a zawsze poprawnej i udatnej. Do 
najładniejszych należy wiersz do p. Heleny Mo­
drzejewskiej. W zbiorku tym znajdują sio także 
przekłady wierszy Musseta i Sully-Prudhomme.

W każdym razie jest to rzecz rokująca 
nadzieje na przyszłość, oraz zapowiedź rzeczy­
wistego poetycznego talentu, który potrzebuje 
jeszcze pogłębienia, wniknięcia większego w sie­
bie i objęcia szerszych horyzontów.

P. M łynarski, z ramienia dyrekcji tea­
trów warszawskich, udaje się zagranicę w celu 
nabycia od wydawców całego materyału nutowego 
do opery „Manru".

Po powrocie dyrektora Młynarskiego roz­
pocznie się przygotowawcza praca do wystawie­
nia tego słynnego dzieła, które sezon operowy 
zamknie w sposób niepospolity.

Korespondencya Z. Krasińskiego i H.
Kuve, obudziła także żywe zainteresowanie we 
Francyi. Reuue des deux Mondes zdając z niej 
sprawę, pisze między innemi: Korespondencya 
tych dwóch młodych ludzi, z których pierwszy 
pozostał na zawsze symbolem miłości ojczyzny, 
cierpliwej, niezmiernej i wiernej, a drugi był 
urzędnikiem wyższym angielskiego „Privat coun- 
eil“, głównym współpracownikiem przez lat 15 
Timesu i dyrektorem Przeglądu Edynburskif.no, 
ta korespondencja, w której widzimy rozwój du­
cha wielkich umysłów, przedstawia niepospolity 
proces psychologiczny. Nacechowana młodzieńczą 
świeżością i absolutną szczerością, otwiera ona 
nowe horyzonty na młodość Z. Krasińskiego od 
roku 1830 — 1838 i stanie się dla krytyki re­
welacją, tłómaczącą lepiej i dokładniej powsta­
nie i całą ewolucję twórczości poetyckiej tego, 
co znany był długie lata jako „Bezimienny poeta 
polski". _________

Z teatru. Dyrekcja teatru miejskiego, 
stosując się do uzasadnionych życzeń muzykalnej 
publiczności, oznajmia, że ze względu na wy­
soką wartość symioniczną uwertury z opery 
„Latający Holender", wydała służbie rozporzą­
dzenie, ażeby z chwilą rozpoczęcia tej wspania­
łej uwertury aż do jej ukończenia nikogo do 
widowni nie wpuszczała.

Dyrekcya teatru, uwiadamiając o tem, u- 
prasza o zastosowanie się do powyższego roz­
porządzenia.

Repertoar teatru m iejskiego w e Lwowie.
Dzi.ś we środę po raz trzeci „Tamten", 

sztuka w 5 aktach J. Maskoffa.
We czwartek, po raz pierwszy „Latający 

Holender", romantyczna opera w 3 aktach, sło­
wa i muzyka E. Wagnera.

Główne partye wykonają panie : Ruszkow­
ska, Kasprowiczowa; pp .: Guszalewicz (występ 
gościnny), Szymański, Jeromin, Drzewiecki. — 
Wielka nowa wystawa.

W piątek po raz pierwszy „Sprawa", sztuka 
w 5 aktach Sucłiowo-Kobyłina, przekład J. N. 
Popławskiego.

Główne role wykonają panie Gostyńska i 
Nałęczówna, oraz pp.: Kamiński, Koman, Po­
pławski, Antoniewski, Feldman, Kliszewski, Sta­
nisławski, Kuncewicz, Kwiatkiewicz, Wysocki, 
Kosiński i inni.

W soboto po raz drugi „Latający Holen­
der", romantyczna opera w 3 aktach, słowa i 
muzyka Kyszarda Wagnera.

I s T o y  s ą d o w e j .

(Podpalenie).
Lwów, 5 lutego.

Rozprawa karna przeciw Tańce Mączu- 
kowej o zbrodnię podpalenia zakończyła się 
wczoraj po południu wyrokiem, skazującym 
ją  na karę 5 letniego ciężkiego więzienia.

Głosy publicme.
Zaprzeczenie.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie:

Notatka, umieszczona w numerze 54-ym 
Słowa Polskiego w rubryce „Kronika miejsco­
wa" pod tytułem: „Niemiły wypadek", który 
mnie miał spotkać dnia 31 stycznia b. r., gdym 
wracał ze ślizgawki na stawach Panieńskich, 
jest od początku do końca niezgodna z prawdą, 
gdyż ani w dniu przytoczonym ani żadnym in­
nym ze ślizgawki, na której wcale nie bywam, 
nie wracałem, ani też ulicą Supińskiego lub któ­
rąkolwiek inną w tamtej dzielnicy miasta nie 
przechodziłem, przeto i z gromadą uczniów, o 
której Słowo pisze, spotkać sie nie mogłem. 
Notatka ta odnośnie do mojej osoby, jest naj­
zupełniej nieprawdziwą.

W alenty Kozioł 
dyrektor gimnazjum IY,
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Zniżenie stopy procentowej. Z Wie­

dnia telegrafują: Rada generalna Banku au- 
stro-węgierskiego uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu zniżyć stopę procentową o 1jt 
procent.

Według doniesień dzienników, wczo­
rajsze obniżenie stopy procentowej Banku 
austro-węgierskiego na 3 procent nastąpiło 
nie bez długiej dyskusyi i tylko większością 
głosów. W  dyskusyi z kilku stron "sprzeci­
wiano się temu. Od czasu istnienia Banka 
jest to pierwszy raz tak niska stopa procen­
towa.

W rocław, 5 lutego. (Telegram). Bre- 
slauer Localanzeiger donosi, że niemiecki 
Związek fabrykantów drutów mosiężnych po­
stanowił od 3 b. m. podwyższyć cenę drutu 
bronzowego i mosiężnego o 100 marek na 
centnarze metrycznym.

Petersburg, 5 lutego. (Telegram). Ros- 
syjska ageneya telegraficzna donosi, że na 
kolei Warszawsko - Wiedeńskiej rozpoczęto 
próby opalania lokomotyw prochem węglo­
wym z kopalń szląskich. Próba wydała rezul­
tat tak pomyślny, iż postanowiono zaprowa­
dzić ten materyał do opalania lokomotyw na 
tej linii

W gubernii kieleckiej rozpoczęto robo­
ty około położenia szyn pod kolej Warsza- 
wa-Kalisz.

W ied eń , 5 lutego. (Kursa giełdy
wiedeńskiej). L osy: a) procentow e: A ustrja- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 264-— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 256-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500’—, Uregul 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 275-50, Węg. 
Banku kip. po 100 zł. 4-prc. 2 5 2 -- ,  Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 81-50, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. HO'50; 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18-50, Zakł. kred. dla b. i p. po 100 
zł. 402 -  Clary 40 zł. m .k. 163-—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 85-—. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 74'—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 0 - - ,  Ofen 40 zł, 192’- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 177-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
63- — , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 30-— , 
Losy fund. Arcyksigcia Rudolfa 10 zł. 9 7 - - ,  
Salma 40 zł. m. k. 230-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 80-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 270 —, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 405-50.

Wiedeń, 5 lutego. Cukier (spokojnie) 
18-35 do —•— . Spirytus (pewny) 87-20 do 
—'— . Nafta niezmieniona.

W iedeń, 5 lutego. Targ zbożowy.
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień —1— d o —"—. Pszenica na wiosnę 
9 71 do 9-72. Pszenica na maj-czerwiec
—•— do — . Zyto na jesień — •— do 
— . Żyto na_ wiosnę 8-15 do 8-16. Ku-
turudza na lipiec sierpień — •— do —•— , 

Kukurudza na sierpień-wrześ.— •— do —‘—. 
iukurudza na wiosnę — do — •—. Ku- 

kurudza na maj - czerwiec 5‘78 do 5-79. 
Owies na wiosnę 7'80 do 7 81. Owies na 
maj-czerwiec —■— do — -— . Owies na je­
sień —•— do —•— . Rzepak na sierpień-
wrzesień 12"50 do 12 60. Rzepak na wrzesień- 
październik — do — •—. Rzepak na sty­
czeń-luty —■-— do —•—. Olej rzepakowy na 
styczeń-Kwiecień —•— do — •— .

Usposobienie: w owsie silne, reszta pe­
wne. — Pogoda: zimno.

Budapeszt, 5 Mego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na maj —•— do —■—• Pszenica na pa­
ździernik 8-47 do 8-48. Pszenica na kwie-
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cień 9*59 do .9-60. Żyto na kwiecień 
8-— do 8'01. Żyto na październik 7'05 
do 7-06. Owies na kwiecień 7-57 do 7-58 
Owies na październik 6*33 do 6-34. Ku- 
kurudza na maj 5*47 do 5-48. Kakurudza 
na lipiec 5*61 do 5 62. Kukurudza na sier­
pień — do —■•—. Kukurudza na paź­
dziernik — — do — . Ezepak na sierpień 
12-20 do 12-30.

Oferty: na pszenicę mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: zimno.

Berlin, 5 lutego. Banknoty austryackie 
85-30, Spirytus 33-40.

Frankfurt, 5 lutego. Austryacki* Kre­
dyty 213-90, Koleje państwowe — *—, 
Alpiny —*— , Disconto 189-60, Laura —• —, 
M ontany —■—.

Paryż, 5 lutego. Trzyprocentowa ren­
ta 101-22, Mąka 27-10.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18-35 do 18 45, loco Ołomuniec 17-50 
do 17-60, loco Berno-W iedeń 17-80 do 17-90, 
na marzec loco Aussig 18 45 do 18-55. Cu­
kier w kostkach, prim a  88-75 do 89-— , 
secunda 88'25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 37-20 do 38"—. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8'25 do 
8-50, galicyjska przeźroczysta 33'— do 33*50 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 5 lutego. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-50 do 8*75, pszenica na termina — *— do 
—•—, żyto gotowe 6"50 do 6 90, żyto na 
term ina—*— d o —*—, owies obroczny gotowy 
6-75 do 7-— , owies obroczny na termina— ■ — 
do — -— , jęczmień pastewny 5-50 do 5*75. 
jęczmień browarniczy 6-50 do 7-—, rze­
pak 13*75 do 14*—, lnianka 11*— do 
11*50, groch pastewny 7*75 do 8*75, groch 
do gotewama 8’80 do 12-50, wyka 7-50 
do 8*25, nasienie lniane — *—  do —*—,
nasienie konopne —•— do —5— , b ó b -------
do —*— , bobik 6*— do 6*25, hreczka 6'50 
do 6*75, kukurudza gotowa 5-80 do 6-—, kuku­
rudza stara 5-80 do 6-— , chmiel za 56 kilo 
— -— do — *—, koniczyna czerwona 50*— do 
66-—, koniczyna biała 45*— do 95-—, koni­
czyna szwedzKa 50*— do 90*—, tymotka 30*— 
do 36-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 15*75 do 16-—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in L5*50 do 15*75, 
Waranty — .— do —*—.

Tendencya zwyżkowa.

W iedeń, 5 lutego. (Teł.). (Targ na 
lnerogaciznę). Spędzono sztuk 11.866, które 
płacono: prim a  od 88 do 90, wyjątkowo 91, 
średnie i stare od 80 do 86, lekkie od 73 
do 79, prosięta od 68 do 78 halerzy za ki­
logram żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

N a j j  P a n  przyjął onegdaj na pry­
watnej audyencyi P. M inistra wojny gene­
rała kaw. bar. Krieghammera, a w niedzielę 
P. M inistra sprawiedliwości barona Spens- 
Boodena.

N a j j .  P a n  wyjechał wczoraj wieczo­
rem o godz. 8 m. 15 osobnym pociągiem 
dworskim z W iednia do Budapesztu, skąd 
powróci do W iednia w d. 19 b. m.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
był onegdaj przed ogólnemi audyencyami, 
przyjęty przez Najj. Pana na dłuższej audyen- 
c ji prywatnej. Jego Ces. i Król. Wysokość 
Udaje się, jak wiaaomo, w podróż do Peters­
burga. _________

Prezes Koła polskiego w W iedniu p. 
Apolinary Jaworski był wczoraj przyjęty na 
półgodzinnej audyencyi u Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda.

Według dotychczasowych doniesień, na 
najbliższym konsystorzu papieskim, nuncyusz 
apostolski w Wiedniu msgr. Tali ani ma o- 
trzymać kapelusz kardynalski. Otóż następcą 
jego zostać ma msgr. Granito de Belmonti, 
dotąd nuncyusz apostolski w Brukseli.

Z Wrocławia donoszą, że kardynał ks 
arcybiskup Kopp zachorował ciężko na cho­
robę nerek.

Polskie Koło sejmowe w Berlinie dało 
przedwczoraj ucztę na cześć swego prezesa,

dr. H. Szumana, z okazyi 80-letniej roczni­
cy jego urodzin, którą sędziwy ten parla­
mentarzysta mógł obchodzić w pełni sił u- 
mysłowych i fizycznych.

Sprawa taryfy celnej i traktatów han­
dlowych, nad którą obraduje komisya parla­
mentu niemieckiego z miejsca nie rusza. Są­
dzono zrazu, źe opozycya przeciw podwyż­
szeniu ceł zbożowych ucieknie się celem 
przeszkodzenia niemiłym jej uchwałow do 
obstrukcyi. Ale pokazało się z dotych­
czasowych obrad, że większe niebezpie­
czeństwo grozi propozycyom Bady związko­
wej ze strony konserwatystów i agraryu- 
szów, stojących pod komendą związku rolni­
ków, gdy ci już w komisyi występują z żą­
daniami tak wygórowanemi, że te przewyż­
szają wszelkie ustępstwa, do jakich rząd o- 
kazał się skłonnym, i że ich przyjęcie uda­
remniłoby wszelkie rokowania o zawarcie 
nowych traktatów handlowych. Nawet pro­
tektor agraryuszowskich postulatów, hr. Po- 
sadowsky, oświadczył w zastępstwie kancle­
rza, że na takie postulaty rząd i rada związ 
kowa żadną miarą zgodzić się nie mogą.

W takiem stanie rzeczy przewidzieć 
nawet trudno, czy i kiedy komisya parła 
m entarna dokona swego zadania, które na­
stępnie w parlamencie samym, na nowe, a 
może jeszcze zawilsze narażonem by być mo­
gło trudności. Nie brak też głosów, które 
nowej taryfie celnej i kwestyi odnowienia 
traktatów handlowych, ten sam los przepo­
wiadają, jaki przed dwoma laty i przed ro­
kiem spotkał w Izbie pruskiej projekt kana­
łu śródkrajowego.

Dzienniki donoszą: W Essen stawał 
przed sądem ziemiańskim górnik Grzybek 
jako świadek, a ponieważ, jak twierdził, nie 
włada biegle językiem niemieckim, zażądał 
przywołania tłómacza. Przewodniczący skar­
cił go za to, że przebywając w niemieckich 
stronach lat 13, nie chce zeznawać po nie­
miecku i nałożył mu 48-godzinny areszt za 
„niestosowne zachowanie się“ . Zapowiedzia­
no nadto Grzybkowi, że zostanie wydalony 
z kopalni, w której mogą znajdować zajęcie 
tylko ludzie władający biegle językiem nie 
mieckim.

Petersburski Russkij lnw alid  ogłasza: 
Na przyjęcie Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda w piątek rozkazano ustawić na 
dworćfi kolei warszawsko petersburskiej w 
Petersburgu wartę honorową z roty pułku 
preobrażeńskiego ze sztandarem i orkiestrą, 
a w mieszkaniu, przeznaczonej! dla jfTajd, 
Arcyksięcia, utrzymywać dyżurnych hono­
rowych. __________

Journal de St. Petersburg ogłasza pi­
smo odręczne ta ra  Mikołaja do rossyjskiego 
ambasadora w Berlinie Osten-Sackena z o- 
kazyi jego 50-letniego jubileuszu służbowe­
go. W piśmie tern podnosi car zasługi am 
basadora około utrzymania dobrych stosun­
ków z Niemcami i nadaje mu order Wło­
dzimierza pierwszej klasy.

EossyjSki minister skarbu ogłasza, że 
wszelkie pogłoski o rewizyi postanowień dla 
przemysłu tytoniowego i systemu poaatków 
tytoniowych są nieprawdziwe.

Z polecenia rossyjskiej Eady państwa 
nowy projekt kodeksu cywilnego winien być 
ukończony w połowie 1903 r. i przedstawio­
ny jej do rozpatrzenia.

Podług informacyi Grakd. projekt no­
wej ustawy szkół średnich ma być złożony 
Badzie państwa w bieżącem półroczu.

Z Sofii donoszą, że Bząd austro-wę- 
gierski zgodził się na nominacyę byłego buł 
garskiego m inistra sprawiedliwości dr. Po­
mianowa, na agenta dyplomatycznego Buł- 
garyi w Wiedniu. Wiadomość, jakoby dr. Po­
mianów zażądał czasu do namysłu, czy ma 
objąć to stanowisko, jest nieprawdziwą. Za­
żądał on tylko kilku tygodni czasu, celem 
uporządkowania spraw, powierzonych jego 
kancelaryi adwokackiej, poczem bezzwło­
cznie wyjedzie do Wiednia i obejmie urzę­
dowanie.

Sułtan mianował Hessan Vefika, by­
łego gubernatora Prevesy, inspektorem cy­
wilnym wilajetów: monastirskiego i kossow- 
skiego.

MJBAMY GAZET? LWOWSKIEJ
Kraków, 5 lutego. (Tel. pryw.). Wczo­

raj wieczorem odbyło się posiedzenie rady 
zawiadowczej Banku galicyjskiego dla handlu
i przemysłu, pod przewodnictwem prezesa 
Tołłoczki. Pełnomocnicy rady zawiadowczej 
Banku zdali sprawę z układów przeprowa­
dzonych we Lwowie z gwarantami, w spra­

wie likwidacyi galic. Banku kredytowego. 
Pełnomocnicy zawiadomili radę zawiadowczą, 
że układy te zostały pomyślnie doprowadzone 
do skutku. Bada zawiadowcza zatwierdziła 
układy. Następnie załatwiono kilka drobniej­
szych spraw.

Kraków, 5 lutego. (Tel. pryw.), lioz- 
prawa przeciw* Ignacemu Jędrzejowskiemu, 
oskarżonemu o kradzież i morderstwo zakoń­
czyła się wczoraj. Przysięgli pytanie o kra­
dzież zatwierdzili 12 głosami, pytanie o zbro­
dnię morderstwa, zaprzeczyli 6 głosami, a 
nadto na pytanie, czy Jędrzejowski w7 chwili 
popełnienia zbrodni był w pełnem posiada­
niu rozumu, odpowiedzieli 10 głosami nie. 
Na podstawie tego werdyktu, trybunał oskar­
żonego, który przy poprzedniej rozprawie ska­
zany był na karę śmierci, uwolnił od winy 
i kary. Jędrzejowski będzie odstawiony do 
granicy i wydany w ręce władz rossyjskich.

Kraków, 5 lutego. (Tel. pr.) Niespo­
dzianie nastał tu dzjś 15-stop. mróz; rozpo­
częło się pospieszne zwożenie lodu do bro­
warów, restauracyj i t. d.

W iedeń, 5 lutego. W komisyi budże­
towej po p. Hoffmann-Wellenhofie przemawiał 
p. K o z ł o w s k i .

Wiedeń, 5 lutego. K o m i s y a  b u d ż e ­
t o w a  Izby posłów obraduje dziś w dalszym 
ciągu nad budżetem szkół średnich. Prze­
mawiali pp. Pernerstorfer i Hofmann Wel- 
lenhof.

K o m i s y a  n a l e ż y t o ś c i o w a ,  która 
miała odbyć posiedzenie musiała rozejść się 
z powodu braku kompletu.

Tryest, 5 lutego. Do strejku palaczy 
przyłączyli się także palacze przybyłych tu 
onegdaj dwóch okrętów Lloydu, oraz jed n e­
go, przybyłego wczoraj. Częściowo zastąpiono 
strejkujących palaczami marynarski wojen- 
nej, których sprowadzono z Bjeki i Poli.

Budapeszt, 5 lutego. Najj. Pan przy­
był tu dziś o godzinie 5 minut 40 rauo.

W arszawa, 5 lutego. Najd. Arcyksią­
żę Franciszek Ferdynand, w drodze do Pe­
tersburga, przybędzie do Warszawy jutro o 
godz. 2 m. 8 popołudniu na stacyę kolejo­
wą Praga nadwiślańska. Po odbyciu prze­
glądu warty honorowej i przedstawieniu się 
władz odjedzie Arcyksiążę dalej.

W arszawa, 5 lutego. Znany lekarz Mą- 
czewski, obwiniony o zamordowanie swej żo­
ny, został w skutek decyzyi sędziego śled 
czego odstawiony do więzienia śledczego.

W arszawa, 5 lutego. (Tel. pr.) W-pro­
cesie o potwarz spełnioną drukiem, między 
firmą Gebethner i Wolff a redaktorem Wieku- 
warszawskiego, p. Kazimierzem Zalewskim, 
sąd uznał p. Zalewskiego winnym i zasądził 
go na 2 tygodnie aresztu.

Berlin, 5 lutego. ReAchsanzeigeh ogła­
sza pismo cesarza Wilhelma z podziękowa­
niem za liczne gratulacye z okazyi jego u- 
rodzini Cesarz zapewnia w tem piśmie, że i 
nadal także będzie się starał utrwalić potęgę 
Niemiec na drodze pokojowej.

Toruń, 5 lutego. (Tel. pr.) Prokurato- 
rya tutejsza wytoczyła proces pani Maryi 
Brejskiej, żonie redaktora Gazety Toruńskiej, 
za to, że w księgarni swej, obok innych ksią­
żek polskich do nabożeństwa i kantyczek 
sprzedawała polski śpiewnik narodowy; po­
dobnież pociągnięto do odpowiedzialności za 
to samo Jana Brejskiego redaktora Gazety 
Toruńskiej i Antoniego Brejskiego, redaktora 
Wiarusa.

Petersburg, 5 lutego. Dla Mandżuryi 
będzie w bieżącym roku założone biskupstwo 
prawosławne z siedzibą w Pekinie i klasztor 
prawosławny w jednem z miast mandżur­
skich. Na wybudowanie tego klasztoru prze­
znaczono na razie 50.000 rubli.

Rzym, 5 lutego. Dzienniki zaprzeczają 
kategorycznie wiadomości niektórych dzien­
ników o rzekomym pojedynku między księ­
ciem Daniłem a księciem Mirko czarno­
górskim.

Rzym. 5 lutego. (Tel. pryw.). Według 
obiegających tu wieści, stosunki między Wa­
tykanem a Czarnogórą są z powodu znanej 
sprawy instytutu San Girolamo naprężone. 
Niektórzy mówią nawet o możliwem zerwa­
niu. Ma to znaczenie o tyle, że Czarnogóra 
szuka w Eossyi oparcia dla swych żądań, 
a Bossyę łączy z Watykanem, jak wiadomo, 
umowa.

Paryż, 5 lutego. Na wezorajszem po­
siedzeniu Izby dep. Gouzy przedłożył wnio­
sek, wzywający rząd, aby w jak najkrótszym 
czasie wniósł ustawę wojskową, znoszącą 
wszelkie ułatwienia wojskowe, a natomiast 
zaprowadzającą dwuletnią służbę wojskową 
bezwzględnie dla wszystkich.

K openhaga, 5 lutego. Na wezorajszem 
posiedzeniu folkethingu prezydent gabinetu 
dr. Deuntzer omawiał między innemi także 
kwestyę. neutralności Danii i oświadczył, że 
rząd jest skłonny, jak to już dawniej czy­
nił, do oświadczenia w obec mocarstw, że 
Dania chce utrzymać neutralność, a mocarstwa 
z pewnością uznają dobrą wolę Danii. Bząd 
zachowuje się sympatycznie w obec projektu

równoczesnego ogłoszenia neutralności Szwe- 
cyi, Norwegii i Danii.

Londyn, 5 lutego. Według depeszy od 
wicekróla Indyi, położenie w sprawie klęski 
głodowej niezmienione, ciągle jednak wzra­
sta liczba krajowców, którzy otrzymują wspar­
cia. Dotąd otrzymuje w całych Indyacli wspar­
cia 223.000 krajowców7.

Konstantynopol, 5 lutego. Sułtan po­
lecił wielkiemu wezyrowTi studyowanie pro­
jektu unifikacyi trzecli, tureckich długów pu­
blicznych.

Nowy Jork, 5 lutego. (Doniesienie 
Biura Reutera). Z Willemstadt telegrafują: 
Według doniesienia z O aracS  Franćya za­
wiadomiła rząd wenezuelski, że podpisze 
protokół o ponownęm nawiązaniu stosunków 
dyplomatycznych tylko wtedy, jeżeli franca 
ski poddany Secrestat otrzyma pozwolenie na 
wylądowanie w Wenezueli, aby mógł tam 
uporządkować interesa ojca. Gdyby Wene­
zuela wzbraniała się udzielić tego zezwole­
nia,. Francya nałoży natychmiast wysokie 
cło na wenezuelskie kakao, co byłoby dla 
wenezuelskiego handlu dotkliwym ciosem.

W aszyngton, 5 lutego. W Izbie repre­
zentantów wniósł dep. Coehran, aby Izba 
uchwaliła zaprosić prezydenta Krugera do 
Stanów Zjednoczonych, by jako gość tam 
wylądował i używał zupełnej swobody. Wnio­
skodawca proponuje również uchwalenie 
pewnej kwoty na pokrycie kosztów tych od­
wiedzin.

Podbój Transyaalu.

Bruksela, 5 lutego. Jak dzienniki do­
noszą dr. Le-yds wyjechał dziś przed połu­
dniem do Utrechtu, do prezydenta Krugera. 
Także delegat orański Fisher udał się wczo­
raj do Krugera.

Londyn, 5 lutego. St. Jąn^M^GamUe 
oświadcza na podstawie donieifiema z n a j­
lepszego źródła, że lord S a l i s b u r y  ustąpi 
z k o ń c e m  o b e c n e j  s e s y i p a r ł a m  e"n- 
tu , jeżeli do tego czasu wojna będzie ukoń­
czona.

Londyn, 5 lutego. Tutejsze poranne 
dzienniki zgodne są w tem, że nota holen­
derska była odrazu chybionym krokiem i że 
inna odpowiedź ze strony Anglii była nie­
możliwą. Morning Post pisze, że Anglia obie 
republiki południowo - afrykańskie przecież 
zaanektowała, ig-obec czego zawarcie pokoju 
byłoby niezrozumiałem. Standard, podnosi, 
że odpowiedź Anglii jest jiisnem i energi- 
cznem odrzuceniem pośrednictwa wszelkiego 
rodzaju skądkolwiek onoby pochodziło. Daily 
News pisze również, że odpowiedzi sekreta­
rza stanu Landsdowne nic ani pod wzglę­
dem tonu ani stylu nie można zarzucić, wy­
raża jednak żal, że zawiera ona zupełne od­
rzucenie pośrednictwa. Bządowi holender­
skiemu należy się uznanie za śmiałą inieya- 
tywę. Daily Chronicie pisze, że wystnfrcźy 
analiza propozycyi holenderskiej, aby zrozu­
mieć, że była ona absurdem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 lutego 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryacki ego Zakładu kredyt. 636-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 701* —, 
Akcye Anglobanku 275-— , Akcye'Unionban- 
ku 562-—, Akcye Liinderbanku 431 50, Akcye 
Bankvereinu 463-—, Akc. Bodeneredit 94S-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 677-—, Akcye Ko­
lei Południowej 75 '—, Akcye Tramway A ) 
286'—, Akcye Tramway B ) 282-—, Akcye 
Kolei Elbethal 470' — , Akcye Kolei Pół­
nocnej 560o' —, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
*5(79*—, Akcye Alniny 387-50, Akcye Bima 
Muranyi 493-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1515"—, Akcye Fabryki broni 
313-— , Akcye Tureckie tytoniowe 303-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 95*65, 
Benta majowa 101*25, Austryacka Benta koro­
nowa 98-45, W ęgierska Benta koron. 97-55, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 94-50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93-25, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 1001—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 92-50, 4 i pół prc 
Listy Banku hipotecznego 98"—, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjno 98-05, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 95-55, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 90" , Losy tureckie
112-50, Marki 117*17, Buble 252-75.

Berlin, 5 lutego. — Giełda poranna 
( Yorborse). Akcye kredytowe 215-25, Towa­
rzystwo dyskontowe 1S9 50.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreehowiecki.



Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Cr. Bolesław fM a io w slr i
ul. Gródecka I. 26. I. piętro

od 8—9 i od 3—5.
H e r b a ta  W ilb e im a .

Fa liczne zapytania donosimy Szan- 
Publiczności, że herbata przedtem jako W ilhelma 
antireum atyezna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e i k na­
dwornego dostawcy w N eunkirchen Niższa Austrya. 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia  1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą b ranża W il­
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po cenie i koron za paczkę.

COIW>SSJEtJM
pod dyrskcyą Ernesta ihorna.

Od 1. lutego wspaniały program nowośei.
She cztery żywioły, największe, senzaeyjne wido­

wisko seeniezne.
The three Hugosset królowie gimnastyków na 

potrójnym drążku 
4  siostry ufao-Ocwerns angielskie tancerki 

ai robatyezne
Jean Btarooni ze swoim olśniewającym aktem : 

w krainie muzyki i światła.
The Comedy Four arneryk minstrele. 

Janowski Trio ekse-ntr. ak t akrobatyczny. 
Aida Ireos -ubretk t francuska. 

Abs-Avello mistrzowscy gimnastycy. 
B lostop amerykański nowa serya żywych fo- 

togratij.
Codziennie o godz. 8 wieczór senzaeyjne 

prz«dstawi sute. — W niedzielę I święta dwa pried- 
Jtawinoia o 4 i 8. Cu piątku High-Life. -  Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna 
ul. K arola Ludwika 9

Przyjechali do Lwowa.
Dnia <5. lutego 1902 

H O T E L  G E O R G E.
PP. Adam hr. Męeiński z D utli, Janusz hr. 

Tyszkiewicz z Krakowa, W ład. hr Dzieduszycki 
z Jezupola, Stefan hr. Komorowski z Siekierczye, 
Romuald W  j ieohowski z Trzeiany, Jan  Popiel 
z Krakowa, Antoni Horodyski z Król. polsk.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Józef hr. Komarnieki z Jarosław ia, M 

br. Błażowski z Nowosiółki, Kajetan Agopsowiez 
z Trofanówki.

HOTEL IM PERIAL 
PP . w itołd hr. Czartoryski z Więzowniey, 

Kazimierz U strz jek i z Czelatyez.

Ruch pociągów osobowych c« k. kolei państwowych,
o do wiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego

Pociągi

posp.| osob. 
I o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

2-31

1-45

235

3’35
9B3K
6-10

6-20 j
6-46
7-45
8-00 
8-10 I8-15 i 8-5(11

11-4511-551255
Vlu

Z Czerniowiee, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Taiuowa, J  sła, Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia. W arszawy i W iednia. 
Z Pouwołoezysft, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka} Przem yśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzucho wie (codziennie od. do włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Lawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanosa, IJĄłusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z KrakowaMHfcórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od do -ramowa, Pesztu.
Z ItzesflBwa, (LabaCzowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, ■ Koresmezó, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skule® , Stryja, Kałusz*. Chyrowa, i Ławoeznego od ł/e do “ /») 
Z Krakowa. WietłęSa, W rocławia, B eriina, Tarnowa, Rzeszów.

R^.w4piowS Prze-ti:rtit(igS'aiiioiia, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, G;w.»cu, Jasu, Husiatyna

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). GrzymaSfowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Krodow.
Z Brzushowic (od do »  niedziele i śr.ięta).
Z Sambora, Borysławia^1 Drohobycza, Stryja.
Z PodwołoifcjsK •; Kijowa,-,Odessy. (rDjyiaałowa, Kozo wy, Brodów. 
Z Czerniowiee, itzkan, Stanisław ow a.
Z K ratow a, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej,

Z Brzuehowie, (od 18/„ do 16/9 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od ‘/, do l5/8). 
Z Brzuehowie (od t6/5 do I» jodziennie).
Z Janow a (od lU do **/, w niedziele i święta).

Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna Potator, K8- 
resmezo.

Janow a (codziennie od ł/s do “°/B)
Krakowa, W iednia. Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa.
Podwołoezysi . Kijowa, Odessy,.Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw aiiia pustego.
Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

m  dw orzec „ P  o 4 s s  e> e z e“

I   3 T 2 j Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.
0 Z Tarnopola i Brodów.

Z Podwołoezyek, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodo w.
„ Zaleszczyk. Kopyczyaiec,

Podwysokiego i Brodów.
m r*  Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów Kopyczyniec, Zale- 
I 1 szezyk, Skały, Iwańia pustego.

Pociągi

posp. osob. o d je ż d ż a ją  m  L i ro w a  [dworca głóik ego]
o godzin ie  |

3-14
4-40 
535
5-40 
5-50

i
4-15 „
5-451

1
6'25
630

8-30
G OD

8.4u

9-00
9-15
9-25

1U /5U
10-25
1-25

155

2-15
2-40
?-'5S

3'05

3-15
3 26
3-30

Do Krako ?a, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, Czerni iwiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney, 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuehowie, (od 18/rj do 16/s codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.
Do Ławce/nogo, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
Do Krakowa. W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa. Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od ‘/8 do so/0).
Do Krakowa, Bogumina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże •«. od 15/„ do włąozniej 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawocznego od >/• do “ /,) 
Do Janowa.
Do Podwołockysk, Brodów, Grzymałowa, Kozo wy.
Do Sokala, Bełżca. Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowied,-Stanisławowa, Potutor.
Do fanowi (od l/s <io ult w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijewa, Odessy, Brodów), Kopyczyniec, 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa,
Do Brzuehowie (od 16/0 do 16/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, itzkan. Stanisławowa, H u sia iy n i 
Do Łrakow a, W iednia, W rocławia, Beriina, Jasła , Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od 1j5 do 3,,/d).
Dc Janowa ^codziennie od >/5 do 
Do Brzuehowie (codziennie od l*/6 do '% ),
Do Rzeszowa Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa. W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Oiłowa 

(od 15/a do 16/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezo Laboreza i Pesztu. 
Do Janow a (od */» do lr’/9 w dnie powszednie, od l ł /9 do *°/t 

1902 codziennie).
Do Lawocznogo, Muckaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do T ar nono i a i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od ujs do “ /, w m edzM e i święta).
Do Janowa (od do l6C w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy. Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, 9'towa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Do Pojjwołoesysk- Brodów, Kopyczyniec. Grzymałowa, Za- 
leszezyK i Podwysokiego.

k d worcu „ P  o d a a  m e » e“
Do Podwołoczysk, Brodów, Kijów.. Odessy, Kopyczyniec.
Do Podwołoczysk, Kopyo/.ynieo i Zaleszczyk.

majowa, Kozowy.
Do Podwotoczyuk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Skały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Podw oł3 |zfsk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.

U w a g  Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilet) 
jazdy: „Zwykłe bilety A jencja dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmauna 1. 9 od 7-mej rano do8-m ejgodziny wieczora-a, zaś zwykli 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t, p. biuro informacyjna c. k. kolei państwowych (uiias 
Krasickich 1. K w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

5-101
saol

6-3d|

6" 35 i
7-101 
7-251 
7-521 
9-301

10-301
11-OOl

11-108

1

j 2.08

6-43 
0 4- |

7-321 
11-32 |

C E I j\ I  
lwowskiej izby handlowej i

Lwśw, dnia 5. lutego 1902.
I . Akcye za s/tukę.

Banku hip. gal. po 20u zł. (400 kor.)
E i diridende 20 kor....................

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(40 k o r . ) .....................................

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . .

•a rb . w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 bor.)
I I ,  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. i lf° /, 

n n 4V>0/. >, los. w 50 1. ,
„ „ „ 4•/. „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4 */,•/„ „ lo s . w 51 1 .

„ 4°/, „ ,  los. w 57 1.
Tcw. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw- .

sza e m i s y a j ...................................
Tcw. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0

los. w 41'Zj l a t ..........................
4*/, los. w 56 l a t .....................

I I I ,  O hligi za 100 kor.
•a l.  funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

n >, 41/j°/9(3em.) 
n n n (4 hm.) 4°/9

Kolej, lekalue dtto Ł»/0 po 200 kor. , 
Pcżyezki kraj. 6°/„ w. a. z r. 1873 

„ 4•/, po 200 kor.
z roku 1893 . . . .

Peirczka m. Lwowa 4%  po 200 kor.
,, „ „ m  „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakcwa po zł. 20 (40 kor.)
It. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety.
Bukat » e s s j r k i ...............................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebmyeh 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

I Ł

przemysłowej
płacą | żądają
walutą koron.

K. h. | K. h.
530 - 550 -

350 — 380 -

422 — 428 -

570 — 590 — 
100 —

------- 350 -

400 - 420 -

109 50 
97 80
92 30 

100 —
93 30

98 50

100 70 
94 -

93 30 94 -

93 50 
93 70

94 20 
94 40

97 80 
101 50 
101 -  
99 80 
93 -  
93 —

98 50

101 70 
100 50 
93 70 
93 70

94 60 
89 — 
97 80

95 30 

98 50

74 - 80 -

11 17 
18 90 

250 — 
252 50 
117 —

11 25 
19 15

254 — 
254 50 
117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 Ił. wa. 5 pr.
,. „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ i 804 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płhca
192.50
147.50 
177.— 
2 3 0 .-  
230.—
299.50

żadają
1Ś3.50
148.50
1 7 9 .-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. lutego 1902.

A. Ogólny d łu g  państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.05 101.25
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.05 101.25

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lip iee......................................... 100.90 101.10
kw iecień -październ ik .....................  100.90 101.10

301.50

B . D łng1 p aństw a  ( wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................... 120.80 121 —

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.05 98.25

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.60 98.60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117.50 118.50
Kol. za 200 zł. mk. 5S/, pr. (ostemp.

a k c y e ) ................................  498.50 500.50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r , ...........................  123.75 — .—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98 15 99.15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........... 422.60 424.60

Obligacye pierw szeństw ra (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i.

5000 zł. 5 pr...............................  99.25 100.25
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr....................................... 99.25 100.25
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr...............................................  95.70 96.70
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r................................. 98.25 99.25
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 20o kor. 4 pr........................  97.50 98.50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr............. 117.50 —.—

ń .  D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —■—

ji n „ w w-al. kor. za 200 
kor. 4 pr...............................

Węg. oblig. prop. za ioo’ zł! 41/* pr."
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°:0
„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ >i 7'a 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indemnizaoyjno.
Kroaeyi i Sławonii za ioo zł. 4 pr. 84.50
Węgier za 100 zł. 4 p r...............  95.60

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

Poż. reg^ Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r - za

200 kor. 4 pr. . • ■ . ■
Bukowińskie obi. propinacyjne 

100 zł. 5 pr..........................

Gal. puż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. i  pr
,, obi prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . . . . . .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Turecuie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku Ics w 30 1. 4l/2 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ _ „ u. 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ ,i n n los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
dE  ,i n los 50 lat 4>/, pr. .

„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
I jjji n ” ii 4 Pr- l°s- 4 i lat

„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 llt pr. 51Ł/a lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 cini-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. 

Banku kr. losy 57‘/j 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wgg. banku 407a lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

97.05
101 . —

154.75
1 8 4 .-
184.—

los za

275.50
106.50

94.25

102.30

97.25 
101.80 
155.75 
185.— 
185.—

96.50

277.50
107.-50

95.25

103.30

płacą żądają

94.75 95.75
97.60 98.50

90.— 9 1 . -

8 2 - 84.’-

listy dłużne

95.’- 95.50
265.— 267.—
256.50 2 5 8 .-
103.— 104.—
95.50 9 6 -

109.50 1 1 0 .-
9 8 . - 9 9 . -

91.75 92.75
93.75 -----
93.80 94.30
9 4 . - 94.50

100.— 101.—

101.40 102.—

99.25 100.—
92.75 93 75
99.70 100.70
99.70 100.70

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. ink.....................................
Pólyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka rn. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł.mk. 47a pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 rf. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl.par. pc Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ i, ,i 1887 4 pr.
,, u n n u u 1888 4 pr.
n u .i u u ,i 18914pr.

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 ża 300
zł. 4 pr..................................

Gai. kol. lok. wschód, za 100 zł! 4 m\
Węg. gal, kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

■i ii i, „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
” % „ 1887 za 200 zł. * pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B-asiliea) 5 zł. .
" akład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Cląry 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

107.50 ------
111.30 112.30
99.60 100.4U
99.75 100.75
£9.80 100.50
99.60 100.4U

90.25 —.—

96.65 97.65

107.60 108!60
107.60 108.60

95.60 96.60

18.75 19.75
402.— 406.—
1 6 3 .- 1 6 7 .-

85.— 89.—
74.— 77.—
70.— a | . —

177.— 181.—
5 3 . - 54.—

płacą
29.50 
95 - 

2 3 0 -  
8 0 . -

żadaja
30.50
9 3 . -

2 3 8 .-
86 . -

1 8 4 .-  224.-

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 274.50 275.5#
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2548.— 2562.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . 681.90 682.90
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 703.— 705 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 495.— 498.—
Galie, banku uipot. 200 zł. . . . 540 — 544.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355—  365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425.50 426.50

„ Austro-węl 1400 k....................164i — 1650.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 563.— 564 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247.— 249.—
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 263.50 265.—

L . łk e y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol luk. akc. pierw. 200 zł. . 408.— 412

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 332.— S40
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5590.— 5410
Kołom. kol. lok. (akc. pieiw ) 200 zł. —.— —
Kol. Lwóv-Bełżec (akc. pier.) 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . u74.— 478
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400
„ państwowych 200 zł.......................—.— —
„ i ołudniowej 200 zł................................ —.— —

galie. I. 200 zł...................... 430.— 436
a42

-i „
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 838.

M. A k c je  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 ii. . 710.— 718.-
tfialie. karpackie naft. tow. -500 kor. 875.— 885.-
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 382.— 383.-
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1468.— 1471.-
Sehodnicy 500 kor.................................  1255.— 1270.-
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.-
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— 440.-

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.15
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.47.Vi
Paryż za 100 franków . . . 95.40
Petersburg za 100 rubli 4Vj pr. — .—
Niemieckie b a n k i ...............................117.2?
Włoskie b a n k ...........................  93.35
Francuskie b a n k i.................................94.70
Szwajcarskie b a n k i ............................94.70

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................... 11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -fran k o w k a...................................... 19.04
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23.44
Rosyjski półimperyał.....................—.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.15 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.50
R u b le ...............................................  2.53

117.30
239.70

95.50

117!6o
93.55
94.80
94.80

11.38

19.07
23.52

117.30
93.70

2.53‘/»

f l - l l  ■ f  Bom bsmŁwy i kantor wymiany
O O K a l  A U llieU  *̂eceria ^ jaiatw iam y odwrotni

O

dOj.iOSOi/.iS' 41
pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 

oblig. poży-ozki m. Lwową4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa.
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L. 2370/1902. (856 3—2)
OBWIESZCZENIE.

Główna składownia tytoniu w Bób re i  
będzie obsadzoną w dradze publicznej konku­
rencji. Składownia ta  u mieszczoną być może 
tylko w d©tychS®sowera miejscu lub w in­
nym lokalu, suchym, widnym, przystępnym 
i obszerny-?:: w rynku położonym.

Składownia ta przydzieloną, jest z po­
borem matery&lów tytoniowych do cy k. Ma­
gazynu tytoniowego we Lwowie i ma na r a ­
zie zaopatrywać w potrzebne materyały tyto­
niowe 48 trafikantów tytoniowych. Składo­
wnia połączona jest z trafiką składową.

W ciąga roku 1901 pobrano dla tej 
składował materyał jgLmiowy w wartości 
138 890 kor.

Zysk od drobnej tafia-minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej skladowni wynos® w tym cza­
sie 2194 kur., sprzedaż znaczków stemplo­
wych, listów pmswozowyeh i blankSiów 
wekslowych w ygoiła za 24.101 kor,, od 
drobnej sprzedaży tych maczków*ywsrtośeio- 
wyeh przyznana 'błędzie składopmikowi pro- 
wbya w wysokości "1 '/* procentu od ich 
wartości.

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączonej z trafiką kolektury na ciągnieni* 
loteryjne we Lwowie, zapewnia się nabywcy 
stelą prowizję od stawek w wysokości 4 ’fi 
procent; stawki na te ciągnienia loteryjnffl 
wynosiły w ciągu oo wyższego okresu roczne­
go razem i 1.09-7 kor. 97 hal.

Bliższych wiadomości co do złożenia 
kaueyi i co do warunków prowadzeń*. kole­
ktury udzieli c. k. Urząd loteryjny we 
Lwowie.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tjeżącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i ttatik tytonowych i na 
podstawie przepisu dK trafikantów tytonio­
wych.

Przepisy te mogą być. przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach Straży 
skarbowej i u władz skarbowych I. instancyi 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for­
mularze ofert można otrzymać bezpłatnie u 
władz skarbowych I. instancji i w nadzorach 
Streży skarbowej.

Wadyum wynosi 642 koron i ma 
być złożone w c. k. Urzędzie podatkowym 
w Bóbrce.

Oferty mają być wystawiofee na przepi­
sanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 19. lutego 1902 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika,-c. k. Dyrskcyi okręgu 
skarbowego we Lwowie (plac Głowy 1. 1).

W ofercie należy oprócz wymaganych 
powoTąnem rozporządzeniem oświadczeń także 
podać, czy kompeteat jnst spokrewniony lub 
spowinowacony z jakim c. k. urzędnikiem lo­
teryjnym, następnie czy posiada już Solektwfę 
loteryjną, a w danym razie, ż«j zrzeka się 
tejże na wypadek przyjęcia jego oferty.

Of< rty nie zawierające z .bowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nic będą uwzglę­
dnione.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 29. stycznia 1902

daeyi w e , Lwowie, odbędzie się 18. lutego 
1902 o godz 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 
2/3 części realności Iwb. 578 gm. Skałat ob­
jętej składającej się z pb. 84 i na tej parceli 
pobudowanego domu wraz z przynależytośeia- 
mi, składającemi się z płotu,

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 866 kor. 66 hal., przyna­
leżności zaś na 4 kor.

'Najniższa cena wynosi 585 kor. 99 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Yóaruoki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nierticaiomości dokument* (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastraluy, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już jze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waiiia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
j^ jją  o dalszych wydarzeniach tego postój* 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie M lszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, OJ dzieł II.
Skałat, dnia 12, listopada 1901.

Ł .  cz. E  8 -3/1 (9) (879 2- 8)
Dnia 24. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego, licytacja 1/6 części realności 
pod Nr. d. 2.02,343 iwb. 202 Mościska z przy- 
należyt' śeiami.

1/6 c.zęść domu i gruntów oceniono na 
522 kor. 13 hal., zaś 1/6 przy należy tości na 
9 kor. 67 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyidzie do skutku, wynosi 854 kor 
53 h a l ."

Warunki licytacyjne i inno odnośne do- 
kumenta przejrzećgŁifaia w sądzie 'tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takh? praw.;, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nied»tf*s$ir.az-ifJu!$ nsroSfy zgło­
sić do o ącłu y S p ó ź t^ i przy jjjbifcezotiyin ter- j 
mini*. liej%M*yjnyin, iuact-j ro szen ia - togo | 
rodzaju co do sum#.) ni^jjjp.;hmiH>ści ,iV!6 mo- / 
głyby być już'z-? skatKtem podac-seonu. 1 

Te osoby, dla którjfipi jakie |ra w a  lub 
ciężary na powyższej ?ne: ućinuhóści hądż 
obecnie już istUiąj.ą, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego poest&iją, zawiadamianjM 
będą o o lir f jc b  wydarzeń i«5h  tego postępo­
wania jedynie pnuiz przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III 
Mościska, dnia 15. stycznia ,902.

L. cz. E. 2612/1 (4.) (688 2 - 3 )
Dnia 17. marca 1902 o godz. 9 przed; 

południem, odbędzie się w b!urze Nr. 8 sądu 
tutejszego licytacya realności obj. Iwh. 322 
ks. gt\ gm. kat. Kiwsnostawie z przynależy 
tościami.

Nieruchomość tę oceni no na 461 kor.
Najniższa^ eona niżej; której sprzedaż nie 

a ustąpi wynosi 307 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kument* przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurkeęaŃr. 8.

Takie prawa w obec kj^rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopus czalną, należy zgło­
sić do sądu /najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego' 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już Z8 skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jr,kie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż lądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 21. stycznia 1902.

L, cz. E. 661/1 (11S (787 2—|)
Dnia 14. marca 1902 o godz. 10 przed 

połpdui&m, odbędzie się w biurze, Nr. IV są ­
du tulmszćSo licytacya a) realności lwh. 872 
na 630 kor. i b) realności iwh. 374 na 828 
kor. ocenionych.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 420 kor. ad b) 552 
koron.

Zatwól dzone warunki licytacyjne i inne 
dokument* przejrzgć moł.na w Sądzie tutej­
szym w biurze Nr. IV.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sranej nieruebbruosei nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te oseter, dla których jakie prawa lub 
cijźśry nu powysfzej nien:ichomoęai bądź 
obecni© już istni*! ą,' bądź w toku syjdępo- 
r;:G:a bcytsj&fcjaogo ‘powstaną, zawiadamia!®

L. cz, E. 727/1 (4, (917 3 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzywilejowanego gal. 

Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi-
„Gazeta Lwowska* Nr. 29 z

-wymienionego i nie wskażą, temuż sądowt 
pełnomocnika do doręczeń, w sied zib j^ląd n  

ieszks ł&g'o.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Mielec, dnia 20. stycznia 1902.

L. cz E. 383/1 (4) (876 2 - 3 )
Na żądanie Mojżesza Fausta, odbędzie 

się dnia 19- lutego 1902 o godzi1' 9 1/2 przed 
południem w biurze Nr. 3, licytacya realności 
Iwb. 564 ks. gr. gm. Frysztak objętej Mar­
kusa Dawida i Chany z Biletów Kaudów po 
połowie własnej.

Nieruchomość oceniona na 3000 kor.

dnia 6. lutego 1902.

Najniższa cena w/nosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunin licytacyjne mniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 14. stycznia 1901.

L. cz. E. 778/1. (9) (877 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 24. lutego 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Limanowy, relicy- 
taeya realności lwh. 241 gm. kat. Tymberk 
Jana Palki syna Franciszka własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 180 kor.

Najniższa cena wynosi 120 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej licytacji, przejrzeć mo­
żna w biurze Nr. A.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 16. stycznia 1902.

L, cz. E. 713/1 (13) (913 1 - 3 )
Na żądanie J. Meilecha Breitbarta wzglę­

dnie tegoż piaw onabywcy p. Izaaka Eszwo- 
wicza odbędzie się dnia 6. marca 1902 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya a) 
całej realności lwh. 620 ,-b) połowy realno­
ści lwh. 617 i c) połowy realności lwh. 618 
ks, gr. gm. kat. Hacierz objętych.

Nieruchomości, wystawione na 1 cytacyę, 
są ocenione ad a) na 1729 kor., ad d) na 
3861 kor., ad c) na 860 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1152 kor 
67 h a l, ad b) 2174 kor. 67 hal., ad c) 618 
kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których ninie/ za 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia Ligo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
gły by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
biężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 25. grudnia 1901.

L cz, E 1449/1 (3) (872)
Dnia 25. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 12 są­
du tutejszego licytacya połowy realności Iwb. 
191 gm. Lubasz.

Nieruchomość wystawioną na licytacyę 
oceniono na 1194 kor. 63 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 796 kor. 42 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta odnoszące się do tej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. U  tut, sądu, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 14 stycznia 1902.

L. cz, E. 1531/1 t.4)  ̂ (905)
Dni i 4. marca 1902 o godz. 9 przed

p łudniem, w sądzie niżej wymienionym w
biurze Nr. 19 licytacya połowy realności lwh. 
1197 i 1198 gm. kat, Demycze objętych K a­
rola Skowrońskiego składających się z parę. 
bud 354 na której stoi dom i parć. bud. 1. 
kat 791/4

Nieruchomość, wystawiona na- licytacyę, 
jest ocenioną a to a) lwh, 1197 na 124 kor. 
10 bal. zaś ej lwh 1198 na 510 kor. 80 hal, 

Najniższa cena wynosi co do reainoóci
ad a) 82 kor 72 hal. ad b) 340 kor. 6 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby oyó już ze skutkiem poanoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstauą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doięczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 9. stycznia 1902.

G. Zl. E. 952/1 (6) (901)
Auf Betreiben der Handel und Gewerbe 

Bank in Kuty registrirte =Genessensehaft mit 
beschrankter Haftung findet am 3. Marz 1902 
Vormutags 11 Uhr bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 5, in Obertyn die Ver- 
steigerung der 2,5 dem Masym Kozubaiz 
Mykiety und Tymko Kozubasz Mykiety eigen- 
thiimhch gehórigen ThsJle des Grundbuchs- 
korpers des Grundbuches Einiage Zl. 342 der 
katat. Gemeinde Harasymow.

Die zur Versteigerung -elangende Lie- 
benschaftstheile sind auf 928 Kron. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 618 Kro- 
nea 68 Heller, unter diesem Betrage findet 
ein Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen die hie- 
mit bestattigt werden und die auf die Liegen- 
schaften sich beziehenden Urkunden (Grund- 
buchs - Hypothekenauszug, Oatasterauszug,
Schatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen von 
den Kaufiustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 7 wahrend der Ge- 
sehaftsstunden eingesehen werden.

Bechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig maehen wflrden, sind spatestens im 
anberaumten Verstei” erung:-termiue vor Beg;nn 
der Versteigerung bei Gerieiit anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Lieganschaft 
selbst nicht mehr gelteud gemacht werden 
konnten.

Von den weiteeen Vorkominnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Bechte oder Lasteu begriiudet sind, oder im 
Laufe des Versteigeruiigsverfahrens begrundet 
werden, in dem Falle nur durch Aaschiag 
bei Gerieht in Kenntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
ricgtes woknen, noch diesem einen am Ge- 
richtsorte woknhaften ZustelluagsbeFollmaeh- 
tigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gerieht, Abtkeilung II.
Obertyn, am 20. Jiinner 1902.

L. cz. E. V. 1039/1 (2) (873)
Na żądanie Izaaka Felsena i Estery 

Jttity Felsen w Drohobyczu odbędzie się dnia 
6 marca 1902 o godz. 9 przed południem, 
w sądz:e niżej wymienionym, w biurze Nr.
V. licytacya 9 10 części realności lwh. 132 
ks. gr. gm. Drohobycz -Miasto objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2594 kor. 80 hal.

Najniższa cent. wynosi 1729 kor. 80 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w bluize Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj*u eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skulkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo­
wania jodynie przez. pflTOicje na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i aU> wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręcseń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 31. grudnia 19dl.

L. cz. S. 1/2 (1 i (839 3 - 3 )
Eaykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Józefa 
Technera przemysłowca w Andrychowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Franciszka Sy- 
powskmgo w Andrychowie zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana dra Jana Malca adw. 
w Andrychowie.



Wierzycieli wzywa sig, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13. lutego 
1902 o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Andrychowie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczrniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k. 
sądzie powiatowym w Andrychowie najdalej 
do dnia 13 marca 1902 a na audyencyi li­
kwidacyjnej, na dzień 13. marca 1902 o go­
dzinie 9 przed południem w tymże sądzie wy­
znaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jjegu .zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wybór.m inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w An­
drychowie lub w pobliżu Wadowic mają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi siv dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 30. stycznia 1902.

L. cz. S. 2/1 (54) (909)
W sprawie konkursowej Zakładu ban­

kowego i komisowego w Stanisławowie prze­
dłoży' zawiadowca masy projekt obliczenia 
dopłaty/ przez członków stowarzyszenia usku­
tecznić się mających, który u zawiadowcy 
masy lub u komisarza konkursu przejrzany 
lub odpisany być może.

Przeciw temu projektowi ńarzuty na 
audyencyi dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 
rano w biurze Nr. 4 wniesione być mogą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 15. stycznia 1902.

Konkursa.
L. 154 (860 2—8;

K O N K U R S  
Jest do obsadzenia posada woźnego IV. 

klasy płacy:
a) przy sądzie krajowym w Krakowie;
b) przy sądzie powiatowym w Kętach. 
Podania o powyższą lub przy innych

Sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych, 
wnosić należy do 10 marca 1902 do Prezy- 
dyura Sądu: ad a) krajowego w Krakowie, 
ad b) obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 1. lutego 1902.

L cz. Prez. 73 14 2 (863 1— 3)
Pisarz obeznany ze sprawami hipote­

cznemu znajdzie zaraz pomies2 czenie.
Płaca 60 kor. miesięcznie.

O. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 1 lutego 1902.

L. 402/02 (795)
k o n k u r s .

W ydzał powiatowy Stanisławowski 
na mocy uchw ały z d;oa 22 stycznia 
19 2 rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę ra c h m is trz  z płacą, roczną 
#600 kor., dodatkiem aktywalnym 300 
kor. i 5 czteroleciami po 100 kor. ja- 
koteż z praw em  do em erytury.

Wydatki, spowodowane czynnoś­
ciami urzęaowymi będą pokrywane 
osobno zwrotem kosztów podróży i przy­
znaniem odpowiednich dyet.

Kandydaci, ubiegający się o tę 
posadę winni swe należycie udoku­
mentowane podania wnieść do Wydzia­
łu  powiatowego do końca lutego b. r. 
i wykazać:

1. Obywatelstwo austryackie;
2. Wiek najmniej 20 lat a naj­

wyżej 40 lat;

8. świadectwo zdrowia;
4. Nieskazitelne życie;
5. uporządkow ać stosunki ma­

jątkowe ;
6. Znajomość języków krajowych
7. Brak pokrewieństwa do czwar­

tego stopma lub powinowactwa do 
drugiego stopnia z urzędnikiem tutej­
szego Wyd/.iału powiatowego.

W m ysi §. 11. statutu organiza­
cyjnego dla etatu, urzędników Rady 
Powiatowej stanisławowskiej do przy­
jęcia na etat urzędników rachunkowych 
wymaga się egzaminu państwowego 
z rachunkowości i odbytych niższych 
szkól średnich.

Posada ta nadaną będzie p row izo ­
rycznie na jeden rok, Doczem dopiero 
może nastąpić stabilUa *.ya.

Wydział powiatowy.
Stanisławów, 22  stycznia 1902,

Praes. 21.467. (19 R ./l.) (153 3 - 3 )
B D Y K T  I.

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustawy z dnia 25. lipca 
1871 Nr. 96 Dz u. p., tudzież na podstawie 
swoich uchwał z dnia 21. maja 1901, Praes. 
7666, 19 R ./l, 26. sierpnia 1901, Praes. 
13.184, 19 R ./l, 29. października 1901, Praes. 
14.968, 19 R ./l i 18.153, 19 R./l i z dnia 
8. grudnia 1901, Praes. 19.119, 19 R./fij po­
wziętych w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 9. stycznia 1889 L. 
621 Nr. 4 Dz. rozp. min., postępowanie spro- 
stowawcze, w celu uzupełnienia następujących 
ksiąg gruntowych:

1. Księgi gruntowej c. k. Sadu powia­
towego w Kopyezyńcach dla gminy katastral­
nej Mszaniec, przez utworzenie wykazu hipo­
tecznego dla parceli gr. 1. k. 821

2. Księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Rudkach dla gminy katastralnej 
Beńkowa Wisznia, przez utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gr. 1. k. 722,1.

3. Księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Kołomyi dla gminy katastralnej 
Kornicz, przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli gr. 1. k. 2254.

 ̂ 4. Księgi gruntowej e. k Sądu powia­
towego w Żiurawme dla gminy katastralnej 
Mazurówka, przez utworzenie wykazu hipote­
cznego dla parceli gr. 1. k. 598/2.

5. Księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Bełzie dla gminy katastralnej Be- 
żejów. przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parcel gr, 1. k. 285, 481 i 482.

Od dnia 1. kwietnia 1902 wszelkie nowe 
prawa czy to własności czyli zastawu lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej pomienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub uchy­
lone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo­
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmiany 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub popadania, a to bez 
różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób 
na tąpić m iała;

h) już przed dniem otwarcia powyższych 
wykazów hipotecznych nabyli do powyższych 
nieruchomości lub do ich ezęspi jakie prawa 
zastawu, służebności lub w ogóle inne jakie­
kolwiek prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te jako do dawnego Stanu 
biernego należące, wpisane być mają, a już 
przy założeniu powyższych wykazów hipote­
cznych wp’sane nie zostały, ażeby z temi 
prawami do dotyczących Sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1. lipca 1902 się zgłosili, 
gdyż inaczej w razie przeciwnym utracą prawo 
do poszukiwania zgłosić sig mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprze­
czonych wpisów, w wykazach hipotecznych 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­
minie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub, że 
było ono wiadome z jakie rezolucyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może być 
ani przedłużony, ani też w razie zaniedbania 
do pierwotnego stanu przywrócony.

Lwów, dnia 31. grudnia 1901.
Tehorznicki.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr 15,02 (5)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 p k. 
i §. 37. ust. pras. dnia 21. stycznia 1902
1. cz. Pr. 15/01 (2), że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 4 czasop sm a : „Monitor" 
z dnia 19. stycznia 1902 pod napisem: 
„Słynie J. E. Namiestnik" w ustępie 1) od 
słów „musi się zajmować" do „przypisek ze- 
cera" i 2) od słów „Nagie zupełnie" do koń­
ca". II, zaś c. k. wyższy Sąd krajowy we 
Lwowie wskutek zażalenia c. k. Prokuratora 
Państwa od orzeczenia c. k. Sądu kraj. kar­
nego we Lwowie z dnia 21. stycznia 1902 
Pr. 15/02 (2) orzeczeniem z 18. stycznia 1902
D. VII. 28/02 (1) orzekł: że i dalsza treść 
tego samego artykułu w ustępie od słów „Pan 
Namiestnik" od słów „Nic nie zrobił" za­
wiera znamiona występku z §. 300 u. k. a za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora Państwa w dniu 18. sty­
cznia 1902 koufiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz. Pr. 32/02 (927)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł, na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu
umieszczonego w Nr. 47 czasopisma „Dzien­
nik Polski" z dnia 29. stycznia 1902 pod 
napisem „Wiec słuchaczów politechniki" w 
ustępach od słów 1) „Aresztowania te są" do 
„społecznym" 2) „Oto jak powiada" do „sąd 
i t. d “ zawiera znamiona występku z §. 300
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon- 
hskata lego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienia tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia i f l u t eg-  1902.

L. cz. Pr. 13/02 (5) (923)
OGŁOSZENIE.

W' Imieniu Jego Ge^arskiyj Mości!
I 0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 4^9 i 4^3 
p. k. i §. 37 ust. pras 21. stycznia 1902 
do 1. cz. Pr. 13/02 (2), że treść aftykułu 
umieszczonego w Nr. 4 czasopisma: „Przyja­
ciel ludu" z dnia 18. stycmia 1902 pod na­
pisem: „Kolęda" od słów „Bracia gnębieni" 
do „naszych tyranów" II. zaś c. k. wyższy 
Sąd krajowy wskutek zażalenia c. k. Pokura- 
toryi Państwa od orzeczenia c. k. Sądu kra- 
j wego karnego we Lwowie z dnia 21. sty 
cznia 1902 Pr. 13,02 '(2) orzeczeniem z dnia 
28. stycznia 1902 D VII. 24/2 (1) orzekł 
że i dalszy artykuł tegoż (czasopisma pod na 
pisem „Cześć Wam Panowie magnaci" w u- 
stępach od słów 1) „ci sami magnaci" d- 
„gazet i ludu" 2) od słów „Krew się burzy" 
do „ładu i porządku" 3) od słów „O wy fa­
ryzeusz/-" do „w dr zaoh" i 4) od słów „A 
ludowi głosi" dEkoń-. a zawiera znamiona wy­
stępku z §. 302 u. k a zatem usprawiedli 
wioną jest zarządzona przez c k. Prokuratom 
Państwa na dniu 17. stycznia 1902 konfiskat* 
tępo czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest. 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony,

Lwów, dnU 1. lutego 1902.

L. cz. Pr. III. 25/2 (2) # 3 >
OBWIESZCZENIE.

O. k Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. B czasopisma „Djabeł" z 
dnia 1. lutego 1902 artykuły pod tytułem:
I.) „Dumanie p. Walentego* od jso mnie" 
do „wpływ mieli" i od „Ale u nas penie" 
do końca strona 2 Um 2 i 3. II.) „Przegląd 
polityczny" od „Tymczasem mają" do ^ żo ł­
nierzy angielskich w Afryce" strona 8 Jam 1. 
III.) „Telegram Przemyśl" całe strona 8 łam 
2 zawięrają znamiona występków ad I.) z § 
800 u. k. ad II.) z §§. 491, 494 a, u k. aó
III.) z art. IV. ustawy z dnia 17/ią.. 1862 
Nr. 8/63 Dz. p. p , że zakazuje się rozrzerza- 
n.ia tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 4. lutego 1902.

( stanowił po wysłuchaniu c. k. Nadprokurato- 
i ra Państwa zażaleniu temu dać miejsce, orze- 

aie zaczepione zmienić i na zasadzie §§. 493, 
494 post. karn. orzec, że treść artykułu umie­
szczonego w czasopiśmie „Przedświt" Nr. 11 
z dnia 15. stycznia 1902 pod tytułem „Z no­
wej książki o Janie Ortu" w ustępach od 
słów „Sfery dworskie" do „miał uledz" i od 
słów „w tem w Sofii" od słów „pisał o Dicn 
arcyksiąże", zawiera znamiona zbrodni z §. 
64 u. k., że zatem zarządzona przez e. k. Pro- 
kuratoryę Państwa w dniu 14. stycznia 1902 
konfiskata tego czasopisma jest usprawiedli­
wioną.

O. k, Sąd krajowy, iako prasowy.
Lwów, dnia 1. lutego 1902.

L. ez. Pr. 8/2 (5) (926)
OGŁOSZENIE.

O. k. wyższy Sąd krajowy wskutek za­
żalenia' c. k. Prokuratoryi Państwa od orze­
czenia c. k. Sądu krajowego karnego we Lwo­
wie z dnia 18. stycznia 1902 Pr. 8/2 (2) po-

L. cz. Pr. III 26/2 (2) (931)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że za­
mieszczony w Nr. 32 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 2. lutego 1902 artykuł pod tytułem : 
„Słowo Polskie w obronie militaryzmu" w u- 
stępie od „Zwracamy uwagę" do „w korpu­
sie dziesiątym" str. 2 łam 4 zawiera znamio­
na występku z art. IV. ustawy z 17/12 1862 
Nr. 8/63, że zakazuje s ę rozszerzania tego 
artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 4. lutego 1902.

L. cz. Pr. 7/2(6) (924)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
I. O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras. dnia 18. stycznia 
1902 Pr. 7/2 (2), że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 1 czasopisma „Promień" za 
styczeń 1902 pod napisem: „Słowo o sto­
sunkach w Stanisławowie" w ustępie (na str. 
37) od słów „Doszliśmy do tak nędznego sta­
nu" do „nikczemników14, zawiera znamiona 
zbrodni z §. 65 a. u. k. II. zaś c. k. Sąd 
wyższy krajowy we Lwowie, wskutek zażale­
nia c. k. • Prokuratoryi Państwa od orzeczenia
c. k. Sądu krajowego karnego we Lwowie z 
dnia 18. stycznia 1902 Pr. 7/2 2) orzecze­
niem z 28. stycznia 1902 D. VII. 21/02 (1) 
orzekł, że i dalszy artykuł tegoż czasopisma 
pod napisem „Podgórze" w ustępie (str. 34) 
od słów „O ni ci sami" do przykładem14, za­
wiera znamiona występku z f  300 u. k., za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
Prokuratora Państwa konfiskata tego czaso­
pisma.

Wskutek tfj uchwały- wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego a vtykułu, a za­
brany pakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1. lutego 1902.

(925)U. Pr. 33 ff i  (2)
o r o j i o i i L E H e .

B Luemi Lr o BennuecTBa Ił/i capu!
U,. K. Cyg kpn.<:bu ■ i gmi cnpaB KapHnx 

y  Jim/oni piranu Ha nijCTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 3aic. npae., mo auicT apra- 
K yny yium iyH oro b n<Rfei 14  u a e o n n e n :
rĄijyo“ 3 gna 30. emira 1902 nig Hann- 
ceio: „JJbeob 30. erami l#fl2“ b ycTynax Big 
cniB: 1) „Bohu. 3Hae goópe" go „He oóobh- 
3 v k )tb " , 2) „Ha h ż h  o n a p a a  oa “ g o  „k oh -
ceBBeriumo", 3) „6o HHcneKTopH" go „chctb- 
mli", 4) „PycKH ńaaeTBr go „HfiiiKoro ycnfi- 
xy" oj „ a r a  óh 6yetą go „BBixOBaHio Ha- 
moro aapogy" n 6; „a hokii iny>“ go „pyc- 
(coro mKÓ«iBHnn,TBa‘‘ mIctht b eofii 3HaM«Ha 
3„iomiHy a § 65 a n npoBHHn 3 §. 300 aait. 
Kap. i npo io  yeupaBe.MiiLi.neHa gctb 3ajji- 
gjfceHa nepea n, k. IIpoKypaTopa gepaiaBHo- 
ro  KOHipicKaTa cel naconucu.

B Hucjiigoic Toro pimerra aóopoHene 
eeTB gajrame nrapene t o i '0  apTmty.iy, a, 
aaópuHHfi HaK.iag Mae óyTH 3HHm,eHira.

./IlbIb, gHa 1. aiOToro i 9 12.

U. Pr. 31/02 (U  (928)
O rO JIO M EH G .

B Uiemi Lr o BemriecTEa l ( ie a p n :
U k. Cyg KpaeBHH g.aa cnpaB Kapnux 

yH K fioiti p'inti.»-Ha n igciau i §§. 489 i 403 
san. Kap. i §. 37 3aK. n p a c , in;0 3m ict ap- 
TiiKy.jy yMiigenoro b nncjii 13 naconncił 
.ra.niraaH H H t" 3 gHH 29. eram i 1902 nig 
iraniiceM) :• ,.B g tn f i  gupeKTypn MyasecBoS 
ymiTeuBCKOH ceMinapiu bo . IiiiobI;," b ycTy- 
ni Big c.iiB , Ho Ąjm k c  B oa'Sr go caoBa 
„OTKaaurpaiłiOBaHU.' m ic th t  b coói 3HaMena 
npoBHHn 3 §. 300 3ai«. Kap. i nporo ycnpa- 
jiegauB.ieHa c c tb  3apnga«eHa uepes u; k. 
IIpoKypaTopa gepscaBHoro KOHf[>ieKaTa cei 
uaconacH.

B HacjilgOK Toro pimemi 36opoHeHe 
eeTB gaaBme mnpeHe Toro apTHKy.iy a 3a- 
ópaHHH HaK./rag Mae 6y r a  aHninymra.

•iBBiE, gHH 1. aioToro 19 2.
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Firmy.
L. cz. Firm. 7 Poj-d. 2 (863)

Wpisano, do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firm y: „E. Koffier, handel 

przędziwem w Tarnopol» i dzierżawa młyna 
w Baworowie®.

Posiadacz (I.): Eisi/r Koffler w Tarno­
polu

0. k. Sad obwodowy iako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnopol dnia 11. stycznia, 1902.

i już prawo zastawu, jeżeli spadek wskutek 
| wypłat zgłoszonych wierzytelności zostanie 

wyczerpanym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn," 24. grudnia 190 '.

L. cz. Firm  347/1 stow. II. i8 ' 4) (838)
0. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę „Stowarzyszenie konsameyjne 
Kolejarzy w Stanisławowie, spółka zareje­
strowana i  ograniczoną poręką" oraz po­
stanowienia statutów przyjętych na pierwszem 
zebraniu członków unia 15. października 1901.

Siedziba w Knihininie wsi, poręka ogra­
niczona do wysokości udziału, przedmiotem 
przedsiębiorstwa je s t: dostarczenie członkom 
spółki niesfałszowanych artykułów żywności, 
naczyń, sprzętów domowych i wytwórczo go­
spodarczych do domowego użytku służących 
za opłatą gotówką lub na krotko terminowy 
kredyt, nie przekrająey wysokości złożonego 
udziału, z uzyskanego zysku zbierać kapituł, 
który ma służyć na dostarczenie członkom 
spółki zdrowych mieszkań za mfirnem czyn­
szem, a w razie nieszczęśliwego wypadku i n- 
dowodnionego ubożenia udzielić jednorazowych 
wsparć i zaliczek za spłatą w ratach mie­
sięcznych i za umiarkowanym procentom.

Dyrekcja stowarzyszenia składa się z 
dyrektora Romualda Oiecińskiego, zastępcy 
dyrektora Wojciecha Torunia, zastępcy k asj­
era Kajetana Bogdanowicza, sekretarza Kazi­
mierza Dujnauowskiego i zastępcy sekretarza 
Mikołaja Kozłowskiego wszystkich w Kmhi- 
ninie wsi zamieszkałych, 6 uchwał i zarzą­
dzenia mają być za pomocą afiszów w7 loka­
lach sprzedaży do wiadomości członków po­
dane.

Podpis stowarzyszenia uskutecznia się 
w t°n sposób, że pod pieczęcią firmy umie­
szczają dwaj członkowie Dyrekcji swoje wła­
snoręczne podpisy.

"Stanisławów, 27. grudnia 1901.

L. cz. Firm. 303/1 (840)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia, że w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych przy firmie „A. 
Schnell. browar państwa Stare Brody" zo­
stało zanotowanemu, że ustanowiony tnsądową 
uchwałą z dnia 13. października 1900 firm 
199/00 przymusowy zarząd dla tego przed­
siębiorstwa został zastanowiony.

Złoczów, dnia 29. listopada 1901.

Bozmaite obwieszczenia,
i., cz. Dz. 3996/1 (817 «—: )

Na realności whi. 1116 ka. grunt. gm. 
Kałusz, Bazylego Simków, syna Teodora jako 
na karcie głównej, tudzież na realności whi 
2784 tej samej gminy, Dinytra Kołomyje*, 
syna Ołek.sy własnej jako na karcie uboc-znej 
jest zsintahulowane w pozycji 1 z mocy 
skryptu dłużnego z 8. października '1851 pra­
wo zastawu dla sumy 150 zł km. Z 5»/, od­
setkami na rzecz masy spadkowej po Janie 
Georgu Geib z datą wpisu U . października 
1851 doi. 1677.

Gdy powyższi spadkobiercy ani zastępcy 
odszukani być nie mogą i nie jest wiadomem. 
by od czasu wpisu jakie spłaty kapitału lub 
odsetek pobrali, przeto wzywa się wszystkich, 
którzyby roszczenia się odnoszące mieli, by 
takowe w ciąeu 1 roku "do powyższej pretensji 
t ; jest najdalej po dzień 15. m-.rca 1903 w 
sadzie tutejszym zgł s.li, inaczej wpis tej pre­
tensji zostanie bez W7,ghdu na ist m-yie ta­
kiego roszczenia na zadanie pross-icego uzna­
ny za amortyzowany i wykreślony.

O. k. Sad powiatowy, Oddznł IV. 
Kałusz, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz A. 416/1 (6) (894 1 - 3  ■
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie Od- 

tiział Y na wniosek Wigdora Kim merlioga 
wzywa wszystkich wierzycieli spadku rrzo- 
staiego po bp. Ohairni: Kreindlerze zmarłym  
w Delatynie dnia 27. września 1-901 bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. aby 
zgłosili się na audyeneri dnia 19. marca 
1902 o godz. 9 rano w biurze 14, swoje 
wierzytelności, do tego spadku, wykazując 
ich należność, albo wnieśli do tego czasu 
pisemne zgłoszenia z wy kazaniem należności 
pretensji.

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za 
sobą ten skutek, że opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje ich pretensyom

L. (-z C VI. 265/1 (2) (912 1—3)
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Janowi Schmidt i Adamowi Schmidt i tow. 
wniósł Jakób Schmidt syn Frydryka z Hart- 
feldu pozew o uznanie prawa zastawu dla 
resztującej ceny kupna 375 złr. a. w. w sta­
nie biernym lwh 98 gm. kat. Haliczanów 
zań lanulowanego za zgasłe i zezwolenie na 
eksts bulący ę.

Audyeucya do rozprawy odbędzie się 
dnia 10. lutego 1902 o god 9 przed po­
łudniem w sali Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator dr Longin Ozarkiewiez, adw. 
w Gródku będzie ich zastępował, dokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek, dnia 21. stycznia 1902.

L. cz. C. 11. 31/2 (1) (916)
Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 

pobytu Itzkowi Freundlichowi wniósł Franci­
szek Biesiad-cki właściciel(dóbr w Worono- 
wie pozew o uznanie i wpis prawa własno­
ści pare. grunt 2313 1, 2313/2, 2315 i 2316 
objętych wyk. hip. 47 gm. Ruda.

AudyencyS do ustnej rozprawy od­
będzie się dnia 28. lutego 1902 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr Lipiner z sub­
stytucją dra Schaudera w Rohatynie będzie 
go zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 27. stycznia 1902.

L. 3)cz. ILez. .1592 (885 L
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że, Pan 
Franciszek Dębicki reskryptem c k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 22. paździer­
nika 1901 1 21.162 notaryuszem w Luto- 
wiskach zamianowany, złożywszy dnia 28. 
stycznia 19U2 przzsięgę służbową, urzędowa­
nie swe rozpocząć nmżo.

Lwów. dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. Prez. 298 18/2 (862)
O b w i e s z c z e n i e .

JE. Pan Prezydent sądu kraj. wyższego 
w Krakowie ustanowił dla Trybunału sądu 
przysięgłych przy tutejszym sądzie na I. 
zwyczajną 3. marca 1902 rozpocząć się ma­
ją. ą kadencyę: Radcę Dworu jako Prezyden­
ta. sądu obwodowego, Leonarda Łukaszew­
skiego przewodniczącym, zaś Wiceprezydenta 
Wilhelma Seidla, Radcę sądu kraj. wyższego 
Mi. bała Zozla i Rsk. Władysława Paszkow­
skiego, Macieja Jarosiewicza, Ludwika Niecia 
i Ernesta Wernera zastępcami przewodni­
czącego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego, 
Rzeszów, 29. stycznia 1902.

L. cz. dz. hip. 281/1 (851)
Na skutek podania c. k. Dyrekeyi ko­

lei państwowej w Stanisławowie de praes 13 
lutego 1801 1. oz. D. hip. 281/1 c. k. Sąd
tutejszy zarządza w myśl §. U  ustawy z d. 
19. maja / 874 Nr. 70 Dz. p. p. dochodzenie 
w celu wypośroiikowania gruntów k-lejowych 
w gminach Warwaryńce, Strasów, Kro winka, 
Tremb wTa, Piebauówka i Dereniówka poło­
żonych i wzywa wszystkich tych, którzyby 
żądanem przeniesieniem gruntów kolejowych 
do księgi kolejowej, względnie do otworzyć 
się mających osobnych wykazów hipotecznych 
w dotyczących gramach dla gruntów na cele 
uboczne nabytych, czuli się pokizywdzonymi, 
ażeby s/ę z roszczeniami swemi pisemnie lub 
ustnie do sądu tutejszego najpóźniej do dnia 
16 .marca 19:>2 zgł sili, po upływie b wiem 
tego term:nu roszczenia ich w myśl § 25 
powołanej u-tawy^ uwzględnione nie będą.

Ko w coeześme nadmienia się, że prawa 
rzeczone któreby na gruntach przenieść się 
mających do wykazu kolejowego lub do u- 
iworzyó się mąjąeycb na rzecz Towarzystwa 
Wachodnu* galic. kolej lokalnych osobnych 
wyk zow hipotecznych przeciw pcprzednim 
posiadaczem na dniu obwieszczenia edyktu 
lub tez po tymże daiu nabyte zostały, nie 
będą uwzględnione, przy wpisaniu tychże grun- 
ów w księgę kolejową, względnie w osobne 

wykazy hi pot- czne.
Podanie na wstępie powołane może być 

przejrzałem w tutejszym c. k. sądzie Oddz. V.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Trembowla, 28. grudnia 1901.

L cz. A. 393/00 (5) (826 1—3)
W  Pużnkaeh zmarł dnia 9. czerwca 

1900 Hryć Szkrabiuk pozostawiając kodycyl, 
któiym legował Nykole Szkrabiukowi p. bud. 
11 kat. 90 i 92 tudzież p. gr. 11. kat. 134/2, 
125/2 i 136/2 Pużnikach. Z ustawy do tego 
powołaną jest także urodzona siostra spadko­
dawcy Tekla Kwokowa a jej miejsce pobytu 
nie jest sądowi znauem.

Wzywa się ją zatem, aby w przeciągu 
roku od daty edyktu zgłosiła się w sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie będzie rozprawa spadkowa prze­
prowadzoną ze zgłaszającymi się spadkobier- 
i z ustanowionym dla niej kuratorem adw. 
dr. Maksem Letzem z Tłumacza.

0. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dmia 11. listopada 1901.

L. cz. A. 727/1 (6) (811 1—3,
0. k. Sąd powiatowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że dnia 23. sierpnia 
1901 zmarła w Tarnowie Toehweta Paster- 
nakowa bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli. Sąd nie znając pobytu Mirli z 
Eisenbergów Reiehowęj i Mechla Eisenberga, 
którzy przez głowę ojca Herscha Eisenberga 
do spadku przychodzą, wzywa Mirlę Reieho- 
wą i Meehla Eisenberga, aby w przeciągu 
roku, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu zgłosili się w tutsjszym 
sądzie i oświadczenie do spadku wnieśli, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem Berischem Eisenbergiem dla 
nieb usianowionym.

Tarnów, dnia 5. grudnia 1901.

j L ez. T. 20/1 (2) (837 1—3)
Na wniosek Filipa Wernera, kupca w 

Dortumuudzie wdraża się postępowanie celem 
umorzenia weksla kaucyjnego na kwotę 600 
zł. a. w. opiewającego, przez Samuela Kan- 
nera akceptowanego, płatnego w Buczaezu, 
jako w miejscu stałego zamieszkania przekaza­
nego; w którym dzień zapadłości nie był po­
danym, a który to weksel zaginął i wzywa 
się każdego posiadacza tego wekslu, ażeby w 
czasokresie 45 dni wynoszącym, którego po­
czątek przypada na dzień ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie lwowskiej", aże­
by posiadanie tego wekslu do tego sądu tem 
pewniej zgłosił, ileże w przeciwnym razie we­
ksel ten za umorzony uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 23. grudnia 1901.

L, cz. T. 60/1 (2) (833 l - 3 j
G. k. Sąd kraj. cyw. Oddz. VI. w Krakowie 

wdrażając na prośbę Maryi Chrząszczówny po­
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do pylicy 
asekuracyjnej nu żyeie Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie z daty Kraków, 
8. sierpnia 1900 Nr. 56.805 na imię Maryi 
Chrząszczówny wystawionej, opiewającej na 
2000 kor. płatnego do rąk okaziciela w dniu 
1. listopada 1927, wzywa każdego ktokolwiek 
by w posiadaniu tej poiicy się znajdował, by 
w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i trzech dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" licząc, tut. sądowi tem 
pewniej przedłożył, ile że po upływie tego 
terminu powyższa polica na ponowne żądanie 
za umorzoną i nieważną uznaną będzie."

Kraków, duia 28. grudnia" 1901.

Doniesienia prywatne.
O gło m n ie licytacji.

Wedł- g zarządzenia o. k. Sądu powiatowego w Nowemsioie o.obędzie s/ę 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu koni powozowych wierzchowych 
i ogierów, oraz powozów, wózków, sani i uprzęży pozostałych w spadku po 
ś. p- Kazimierzu Taczyńskim właścicielu Skoryk, począwszy od dnia 20. 
i a tego 1902 w Skorykach, poczta Skoryki staeya kolejowa i telegraficzna 
Podwołoczyska.

Skoryki, dnia 5. lutego 1902.
K/s. aJóase/f Kx>*asnosp©pa

kurator masy spadkowej.

Ogłoszenie.
III. Walu® Zgromadzenie

Towarzystwa pożyczek i oszczędności „W zajem n a pomoc® w Jeziorzanach, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 15. 
lutego i9 0 2  o godzinie 3-ciej po południu w lokalu Towarzystwa z następu­

jącym  porządkiem dziennym : 
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z bilansu rocznego za rok 1901. 
2 Rozdział zysku i oznaczenie wysokości dywidendy.
3 Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
3 W ybór komisyi rewizyjnej z łona Walnego Zgromadzenia.
Z. śOśeiszewsfci prezes. §. Sschacki sekretarz.

Ogłoszenie.
Dnia 9. marca 1902 odbędzie się w sali radnej Magistratu Starego Saeza 

o godzinie 2-giej popołudniu Ł

W alne Zgrom adzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego z ogr. por. w Starym Sączu na które 

p t Członków Towarzystwa togo zaprasza sic
P r z e d m i o t e m  o l b r a d  b ę d z i e :

1. Sprawozdanie D yrekcji i R idy  nadzorczej z czynności r. 1901,
2. R zdzuł c/ysi go zysku i ustanowienie dywidendy za r. 1901. 
8 Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum za rok 1901.

Prezes Rady nadzorczej:
Dr. Leopold Gawełkiewicz. 

O c r Ł o g M E C M n L i . e *

I. W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
Członków Banku handlowego Stow. zar. z ogr. por. w Mikul.ińoach odbed ie 
się. w dniu 12. lutego 1902 o 3 ci ej godzinie po południu w biurze Banku.

porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności Dyrekeyi i Rady nadziretej za czas 1. 

sierpnia do 31 grudnia 1 9 0 U
2.  U dzielenie D yrekeyi i Radzie nadzorczej absolutoryum .
3. Rozdział zysku.

Mikulióce, dnia 3. lutego 1901.
3 3  3^" 1  ©  d s  c  37" a :  

d *  K u r s .M .  Z i n u n e r . O k .  C h i e k e s .



1(1

Po
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątkn 
d zienników  lw ow skich , krakow ­
sk ic h , w arszaw sk ich , w ied eń ­
sk ich , czesk ich , fraiicnsk ieh  etc 
czasopism fachowych, Róejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelkie pism a  

przyjmuje
Ajerccya dzlentiików  i i fg h s z s ń  

Sokołowskiego 
we L w ow ie, pasaż H aosnisna 9.

Kosztorysy grafcs

OroBsw© ©głos&esiias
od wyrazu petitem i 1/, centa, tłustym 

petitem 2 e^nty.

Adresy
wszystkich zawodów i kr. jów dla rozsyłania 
ofert celem nawiązania stosunków handlowych 
z gw arancyą porta do otrzymania w między­
narodowym biurze adresowem Józefa Rosen- 
zweiga i Synów, Wiedeó I ,  Backerstrasse 3. 

lnternal. Telefon 8155. Prospekta franco.

K ŜSi n a jlep sze  g a tu n k i tt
W  j f  smaku czystym i aro­

matycznym po ct. 90, 98, zł. 1, 
zI. 1.04 i 1.08 za pól kilęgr.

poleoa
h a n d e l h e rb a ty  i k»wy

Edmunda Riedla, Lwów,
Rolnik młody

kaw aler, z praktyką w wzorowych 
1 znanych w kraju gospodarstwach, 
obzriajomiony z m anipulacją kancela­
ryjną. przyjmie posadę, adm inistratora 
majątku, kontrolora gospopa/czeg i lub 
kasyera, z dniem 1. m arca lub kwietn a 
1902. Łaskawe zgłoszenia pod: Rolnik 
A. Z p. r. Rzeszów

Maszyny do sscycła poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. lięu&nie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
n S .  W » ( t i ! e r a .  u). Wałowa 31 (róg Podwala).

Uwiadomienie*

W kuncelaryi urzędu zastawnicze­
go „Pii M ontis“ kościoła m m lańsk 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 
5 m arca 1902 r. z rana od 9-tej do 
2-gięj godziny z południa, przez publi­
czną licytacją sprzedawane złoto, sre­
bro i kl jnoty, zastawione a nieopro 
centowane w  czasie od dnia 1 sierpnia 
1901 do końca grudnia 1901 od Nr 
6249 aż do Nr. 10405 włącznie.

Lwów, dnia, 4. lutego 1902.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr, 

Gwarancjfa ?a całość*
52 włsenuch wozów meblowych pstent.

CARP i JELLINEK
Wiedeń, Schotteurmg 2?. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 34.
Lwów, jagiellońska 22.

T ele fon  408.

Nakładem c k. Namiestnictwa 
wydany

SZEMATYZI
Król. Galicy! i Lodomeryi

w r a z

z W. Ks. Krakowskiej
na rok

1902
można nabyć w Ekspedycji „Gacety 
Lwowskiej'1, Lwów, ui. Czarnieckiego
1. 12, po cenie 5 koron, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Bze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

j  leli kto kaszle w sposób graniczący i  rozpaczą, 
ni eh tylko zażyje Pastylek Geraudeia.

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6 EBADDELA
n ieo m y ln y ch  w leczen iu  n ieżytu , kaszlu  nerw ow ego, zapalenia op łucnego, 
chrypk i, zakatarzen ia , Irytacyi p iersiow ej, astm y etc. N iezbędnych  d la osób,

które zb yteczn ie g łos utrudzają.
Bardzo użyteczne dla palących.

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w aptekach : PP. 
Mikolasoha, Wewiórsbiego. -  W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Tram-zyuskiego.

; m a m  w m r n m m  m s m m w m t  n m m m  m m m

Odznaczony na Wyetawie krajowej we Lwowie 
w roku 1894

m e d a l e m  z ł o t y m

C o u r r ie r e  &  C o m p .
(n est. O , K on d ratow icz) 

do nabycia we wszystkich handlach.
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewicz we Lwowie, ul. Akadnnicka 19.

O g ł o s z e n i e .

D yrekcja Zakładu sierót i ubogich F undacji St. hr. Skarbka 
w Drohowyżu p. Mikołajów u/D. ogłasza konkurs na posadę Ochmistrza 
wychowawcy (dla młodzieży od 7 do 18 lat wieku) z wykształceniem 
i kwalifikacyą pedagogiczną.

Pobory 1600 kor pomieszkanie kawalerskie, opał, światło, p ęcio- 
lecie i prawo do em erytury w razie stabilizacji.

Podania należycie udokumentowane z dołączeniem dokładnego 
„curiculum vitae“ wnoszą kandydaci do Dyrekcyi w terminie do 
dnia 1. kwietnia 1902

Świadectwa moralności wydane przez Urząd gm inny muszą być 
potwierdzone przez Urząd parafialny.

Drohowyże, dnia 30. stycznia 1902-

r

i

Proszek roślinno alkaliczny [1]
najlepszy środek do czyszczenia zębów s konserwowania dziąseł 

Cesia. 6 0  i  1 2 0  h a l .

J A M  1 H M A T O W I C Z
Lwów, ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków 
Sukiennice 1. 20. — Przemyśl uL Franciszkańska 1. 24.

Monopol herbata
z „R ączk ą"

z a w s z e  ś w ie ż a - i  d o s k o n a ł a .
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Ohmach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po cenach ory g in a ln y ch  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką14, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu Juliusza Grossego
i  w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

P o d ró ż e  Towarzyskie
do Nicei, po W łoszech, do L issabam u, A lgieru, Tunisu, 

M alty, Aten, Sm yrny, K onstantynopola, Odessy 
urządza od 2. lutego począwszy

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a .

Prospekta i program y b ezp łatn ie .

KMN1 0 R WYMIANY
Lwowskiej Filii

Banka gaiic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


